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Na dworcach poza Lwowem 300.000 Mp 


` r 
T 
Rok XV, 


Ujawnianie cen w złotych polskich. 


Ukraiński dyrektor ukrywa uła 
Przedolimpijski skandal, 


WIELKA WRZAWA I MAŁE WYNIKI. — BOGOWIE OLIMPU (A 
RACZEJ OLIMPIADY) NIE ŁASKAWI NA NAS. — DLACZEGO BLA- 
MAŻ SPORTU POLSKIEGO URASTA DO ROZMIARÓW KWESTJI 
SPOŁECZNEJ? — WSZYSTKO U NAS ODKŁADA SIĘ DO OSTAT- 
NIEJ CHWILI — ZDAJE SIĘ I W PARYŻU NIE ZROBIĄ Z NA- 
SZYCH OLIMPIJCZYKÓW RYŻU — CZY NIE LEPIEJ ZREZYGNO- 

WAĆ Z WĄTPLIAĆ Z WĄTPLIWYCH LAURÓW? 


,-..  dLwów, 5. lutego. 
z widą wrzawą przygotowuije- 
my się do najbliższej Olimpiady w 
Paryżu. Przynajmniej kto weźmie 
dziś do rąk jakiekolwiek czasopismo 
sportowe, całą noc śni potem o „Ia. 
jemnicześci PKIO“, o „funduszu o- 
limpijskim“, o tem, co i kogo wy- 
słać, a co schować skromnie pod ko- 
rzec, kto ma szanse, a kto ich nie ma 


it d, A czego już najwięcej w tym. 


to skarg 
gdzie de- 


przedolimpiiskim gwarze, 
na... ciszę, panującą tam, 
cyduję się o wszystkiem, więc u 
tych naszych magjstratur sporto- 
wych, które małą przygotować pol- 
ską ekspedycję. 

Nie będąc organem sportowym, 
lecz społecznym, uważamy za wska- 
zane dorzucić kilką uwag do kwestii 
olimpijskiej} wychodząc z założenia, 
„że przerasta ona zakres zaintereso- 
wań kół ściśle sportowych, że jest 
Ota 

sprawą i społeczną i polityczną 

i narodową i państwową, 

Już przy sposobności wycieczek 
naszych drużyn piłkarskich za gra- 
mice zwracano wielokrotnie uwagę 
"na fakt, że czysto sportowa strona 
stakich wycieczek musi ustąpić miej- 
Sca stronie politycznej, która jest 0- 
stateczną i decydującą instancją w 
ocenie użyteczności hub szkodliwości 
sportu, eksportowanego na pokaz 
Dlatego też niejedna dotkliwa poraż. 
ka, choćby w dziedzinie sportowej 
przywiosła zasób nieocenionego do- 
świadczenia, jako przynosząca kom- 
promitację barwom państwowym. 
musi być potępiona. 

Olimpiada paryska — to między- 
narodowa wystawa kultury fizycz- 
nej. Od wiełu miesięcy przygotowu- 
ją śię do niej uarody wszystkich 
części świata. Wysyłają swe gwia. 
zdy o ttstalonym blasku, a obok nich 
'niezficzone zastępy, złożone z sił 
najiepszych, wybranych z pomiędzy 


tysięcy. Olimpiada paryska — to 
wielkie święto zbratanją narodów 
pod znakiem  najszlachetniejszej e. 
mitach, W czasie, gdy na stadjenach 
patyskich toczyć się będzie ta bez- 
krwawa walka, prasa całej ziemi 
miljony obywateli obu półkul żyć bę- 
dą pod znakiem zdobycia lub utraty 
palm zwycięskich, 
w Polsce wszystko składa się na 
ostatnią chwilę, 
Udział naszego Państwa w Olimgia- 
dzie został zasadniczo postanowio- 
ny, ale ponadtu mie wiele więcej. Na- 
wet strona finansowa. nie jest pew- 
ia. A cóż dopiero mówić o reszcie, 
o tem, kto, ilu, z czem? Przypomina- 
ją się tu nasze dzieje, kicdyto wy: 
dawano bitwy, nie poparte żadnym 
innym rachunkiem prócz nadzieji na 
łaskę niebios, własne szczęście i nie- 
zawodne męstwo, Często wygrywa- 
no. ale 
czy w Paryżu taka logiką okaże 
się skuteczna? 


Czy można liczyć na owocny udział | 


męstwa w biegu na 100 m., 
ścia lub oudu w rzucie kulą? 

W trakcie tych miewesołych roz- 
ważań nadchodzą pierwsze dópesze 
z zawodów zimowych w Chamgiig: 
Poprzedził je 

zadziwiający epizod z p. Wacta- 

wem Kucharem, 

mistrzem Polski w ieźdzłe szybkiej 
na lodzie, którego od udziału w za- 
wodach usunięto, Dlaczego? — to 
nam wyjaśni on sam w najbliższym 
numerze „Sportu“. Tu stwierdzić 
inożna, że cała ta pracowita intryga 
warszawskich dyktatorów sporto- 
wych szyta była Ściegiem bardzo 
grubym, 

Wiadomości z Chamonix, jakkol- 
mich nuiezupelnie jeszcze, budzą 

zrozumiałe grzygnębienie.. 

Stwierdzają klęskę narciarstwa pol- 
skiego, więc tcj gałęzi sportu, do 
której przywiązywano najwięcej ua- 


SZCZĘ* 


dzieji i — ambicji. Dowiadujemy sie | 
tedy, że wysłaną na koszt Państwa 
drużyna wojskowa... odstąpiła, że 
Witkowski połamał narty i przybył 
ostatni (czyżby dlatego właśnię po- 
łamał narty?), że — putsch i klapa 
na całej finji, 

Oczywiście — będzie wielka dy- 
skusja, wzajemne składanie odpo- 
wiedzłalności, gorliwe poszukiwania 
za kozłem ofiaruymm, co jednak fak- 
tu nie zmieni. Z niedobrym horo- 
skopem wchodzimy w Olimpjadę. 
To też nasuwa się pytanie. czy nie 
lepiej z przyszłych „łaurów* zrezy- 
Znować, za uzjbieraiTe ta wyprawę 
pieniądze kupić kifka piłek ij tutów 
footbałówych i dalej uprawiać po- 
dwórkową politykę Sportową na 
własnych, domowych ołtarzach sta- 


wiając rodzime wielkości, na któ- 
rych Świat an; rusz nie może się 
poznać. 


Wówczas, po skończonej Olim- 
piadzie, będziemy mogli z dumą po- 
wiedzieć: inne państwa skompromi- 
towały się, a — my nie, 


NOWI WŁADCY ROSJI. 


Następca Lenina, Rykow, 
wybrany Świeżo przewodniczący! 
Sownarkomu (Rady komisarzy lud.) 


Jak umarł Wilson. 


PARALIŻ POŁOWY CIAŁA. — S 


KONAŁ, NIE ODZYSKAWSZY 


* PRZYTOMNOŚCI. 


Waszyngton, (Tel. wł. G. P.)| 
Były prezydent Wilson zmarł nie 
odzyskawszy przytomności, która 
stracił na kilkanaście godzin przed 
Śmiercią. Jedną połowę ciała miał 
sparaliżowaną. Zgon nastąpił wsku- 
tek wyczerpania spowodowanego * 


silnemii zaburzeniami funkcii tra- 
wienia. Przy umierającym byli © 
becni w chwili zgonu p. Wilson z 
jedną córką i generał Greyson, że 
wszystkich stron Swiata napływają 
liczne depesze koudolencyjne. 


Żałoba po zgonie Wilsona. 


Paryż, (Tel. wł. G. P.). W nie- 
dziele wieczorem Poincare, rozma- 
wiając z dziennikarzanii amerykań- 
skimi oświadczył, że Francia nigdy 
nie zapomni, iż za prezydentury 
Wilsona Stany Zjednoczone doko- 
nały cudu w imię ocalenia wolnoś- 
ci świata į cywilizacji 

KONDOLENCJA MACDONALDA. 

Londyn. (Tel. wł. G. P.) Mac- 
donald wysłał depeszę kondolenzyi- 
ną z powodu Śmierci b. prezydenta 
Wilsona 


NIEPRZEJEDNANE NIEMCY. 


Berlin. (Tel. wł. G. P.) Prasa 
niemiecka, omawiajac zgon b. pre- 
zydenta Wilsona. zaznacza, że 0- 


degrał on złowieszczą rolę w histo- 
rji Niemiec, które jak mówi pra: 
sa niemiecka — mając zaufanie do 
słynuvch 14 punktów Wiłsona zło- 
¿yty broń, a od tei chwili zaczely 
się wszystkie nieszczęścia Niemiec 
Podobną myśl wyraził dr. Sirese 
man w swej mowie Sząazecińswie. 
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MINISTER ZAMOYSKI WRACA 
8. BM. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 4. lutego. 
(M) Nadeszła tu wiadomość, że 
Min. Spraw Zagran. Zamoyski przy- 
bywa z Paryża do Warszawy w 
płatek, t. j. 8. b. m W związku z tem 
należy zaznaczyć, że termin posie- 
„dzeńi sejmowej komisji spraw za- 
gran. nie jest jeszcze ostatecznie u- 
stalory, O ile posiedzenie takie do- 
szłoby do skutku w Środę, 6. b. m, 
przed przyjazdem p. Zamoyskiego, 
wówczas komisja dokonaiaby jedy- 
nie rozdamia Teferatów. Omówienie 
ogólnej sytuacji politycznej w związ- 
ku z nadchodzącą sesją Rady Ligi 
Narodów, oraz konferencją Państw 
bałtyckich, odbywałoby się dopiero 
po powrocie Min, Zamoyskiego i 
przy jego udziale, 


PRZEJDZIE 2-LETNIA SŁUŻBA 
WOJSKOWA, 
(Telefonem od naszego korespond.) 

Warszawa, 4. lutego. 

(M) W kołach poselskich panuie 
przekonanie, że Sejm przystąpi do 
głosowania nad projektem ustawy 
o powszechnej służbie wojskowej. 
Według ogólnej opinii, przejdzie za- 
sada o dwułetniej służbie wojskowej, 
popierana przez Rząd, 
GÓRNOŚLĄZACY CHCĄ SŁUŻYĆ 

W WOJSKU. 

Warszawa. (Tel. wł. G. P.) Mar- 
szałek Sejmu otrzymał wczoraj 
dępeszęj następującej treści: Zwią- 
zek oficerów rezerwy w woje- 
wództwie šśląskiem na walnem ze- 
braniu 2. lutego 1924 uchwalił zwró- 
cić się do Rządu i ciął ustawodaw- 
czych z gorącym apelem do zapro- 
wadzernia obowiazku służby woj- 
skowej, dla Górnoślązaków, _ (Pod- 
pisa u u 


DALSZA REDUKCJA POCIĄGÓW. 

Brześć Litewski, 5, lutego. 
(Tel. wł. GP). Jak się dowiadujemy 
z dyrekcji radomskiej, z powodu reduk- 
cii znacznej ilości pociągów, w najbliż- 
szym czasie zniesię się bieg bezpośred- 
nego wagonu ze Lwowa do Wilna przez 
*Kowel i Brześć. (Było to najkrótsze 
połączenie Lwów—Wilno). 


LIKWIDOWANIE STRAJKU 
W ŁODZI 

Warszawa. (Tel. wł. G. P.) Ce- 
lem źłikwidowania straiku włókien- 
niczegu w Łodzi udał się dziś z ra- 
mienia Ministerstwa przemysłu i 
handlu do Lodzi dyrektor depart. 
przem. inż. Juljan Dabrowski. 


DOPIERO TRAKTAT BĘDZIE 
DOWODEM UZNANIA SOWIE- 
TÓW PRZEZ ANGLJĘ. 

Londyn. (Tel. wł. G. P.) „Sun- 
day Times“, powracając jeszcze do 
sprawy uznania rządu sowietów 
przez Anglję zaznacza, że sam fakt, 
iż angielski poseł będzie się znaj- 
dował w Moskwie a rosyjski w 
Londynie, niema -jeszcze wielkiego 
znaczenia I nie zmieni w  niczem 
istoty sytuacji, Natomiast istotne 
znaczenie ma tylko fakt, czy obec- 
ny rząd rosyłski odpowie we właś- 
ciwy sposób na akt uznania wzglę- 
dnie, czy uczyni nątłeżyte usiłowa- 
nia w kierimku uregulowania pod 
każdym względem stosunków wza- 
jemnych pomiędzy obu państwami. 
Sprawdzianem wartości aktu uzna- 
mia bedzie dopiero mówi po- 
wyższy dziennik — przewidywany 
traktat, dla którego grunt. dopiero 
jest przygotowany przez ten akt. 


—=— 


„GAZETA PORANNA“ 


FA 


Znaczne 6 raniczęnje 


Waszyngton. (Tel. wł, GP.) 
(Wolf). Według sprawozdania Komi- 
sñ tmigracymej Izby reprezentan- 
tów imigracja ma być ograniczona z 
357.000 na 169.000 rocznie, a to w 


Warszawa, 4. lutego 

(M) Odbyło się dzisiaj posiedze” 
nie Rady min., na którem rozpatty- 
wano projekty u:taw  samorządo- 
wych, które mają być jeszcze w tym 
iniesiącu wniesione do Sejnm. Ra- 
da Min. zajmowała się sprawą 
mianowania tymczasawezu kierow- 
nika nadzwyczajnego komisarza do 


Warszawa, 4 lutego. ` 

tM) W związku z nomimacją Ry- 
kowa na miejsce Lenina, a równo- 
cześnie Dzierżyńskiego jako szefa 
rady gospodarczej, komunikują z 
Moskwy, że faktycznym następcą 
Lenina w polityce wewnetrznej bę- 
dzie Dzierżyński, wobec tego, że 
główny punkt ciężkości będzie prze- 


Warszawa, 4. lutego. 

(Mi<srVorwiete ogłosił -Hst je- 
diego z  Hittlerowskich oficerów, 
który opisuje przewrót w Bawarii 
z 7 na 8 listopada 1923. Z tego {istu 
wylika, Że na podstawie rozporzą- 
dzenia p. Kahra otrzymali oni zapa- 
zapasy broni z podziemi klasztoru 


Warszawa, 4 lutego. 

(M.) Obradowała tu rada naczel- 
na PSL, pod przewodnictwem po- 
sła Witosa przy pomocy pp. Skul- 
skiego i posła Dębickiego. 

Referaty wygłosili Marszałek 
Ratuj o polityce zagranicznej, pre- 
zes Witos o wewnętrznej sytuacji 
politycznei, b. poseł Brzostowski o 
polityce kresowej, wreszcie b. Mi- 
nister poseł Szydłowski o zagad- 
niach gospodarcz. Wszystkie re- 
feraty zakończyły się konkretnymi 
wnioskami. Wybrano komisję, w 
której skład weszli poseł Kiiernik, 
poseł Erdman. p. Kuncewicz i poseł 
na Sejm śląski Szuscik. 

Komisja powzięła szereg rezolu- 
cji: 1) w sprawie polityki zagranicz- 
nei, wypowiedziano sie za dotrzy- 
maniem warunków zawartych w tra 
ktacie wersalskim, przeciw wszel- 
kim próbom jego rewizji, 2) podkre- 
ślono pokojowość polityki polskiej, 
3) podkreślono znaczenie Ligi Naro- 
dów: oraz potrzebę rówiorzędnego 
rozwinięcia polityki sojuszów prze- 


z dińa 6. lutego 1924. 

. . ag DL) . 
imigracji do Kmeryki 
następujący sposób. Kontyngent dla 
każdej narodowości; będzie określo- 
ny w wysokości 2% osób tej naro. 


dowości, które przebywały w Sta. 
nach Zjednoczonych w r. 1899, 


kto będze następcą p. Bajdy? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


walki z drożyzną. Obecny komi- 
sarz p. Bajda udaje się do Katowic 
na stanowisko kierowiuika tamtej- 
szego odziału Najwyższej Izby kon- 
troli Państwa. Na miejsce p. Bady 
ma być podobno mianowany do- 
tyclięzasowv jego zastępca Strze- 
lecki. 


Fa. DJCZNYM nastaa. Mi WM -— Dirk 


(Telefonem od naszego korespond.) 


miesiony na sprawy 042 
Rząd sowiecki będzie uprawiał obe- 
cuie polityke zdecydowanie chłop- 
ską, Włościaństwu zostana nadane 
specjalne przywileje, przyczem głó- 
wny. nacisk będzie położony na te 
gałezie przemysłu, które zaspakała- 
ją potrzeby włościaństwa, 


m =) | |a| 


Olbrzymi arsanał w podziem ach klasztoru 


(Telefonem od nasz ego korespondema), 


kapiicyńskiżeó w Mónachium oraz 
podetani barku  drezdeńsKkiego. Z 
podziemi klasztornych Hitler wyż 
wiózł na 14 automobilach  ciężaro- 
| wych 8.750 karabinów, zaś z banku 
' drezdeńskiego 3,200 karabinów. 


List tea wywołał w Niemczech nie-. 


| sfychaną senzację, 


Rezolucije P. $. L. 


(Telefonem od naszęgo korèspondènta.) 


dewszystkiem z Francją, Rumunia, 
państwami bałtyckiemi, Turcją, wre- 
szcie uznanie konieczności dopro- 
wadzema do porozumień z innemi 
państwami w pierwszyin rzędzie z 
Anglia, Włochami oraz Małą Enten- 
tą. W stosunku do, Czechosłowacji 
należy prowadzić politykę zdecydo- 
waną, celem wyjaśnienia sytuacji 
wzajemnej, 


Zwrócono uwagę na możliwość. 


wykorzystania dla polityki polskiej 
‘zainteresowania sprawami wsoltod- 
niemi. W sprawie polityki wewnętrz- 
nej zapadła uchwała podkreślająca 
samodzielność i niezależność PSL., 
wobec innych ugrupowań, oraz ini- 
ciatywa Klubu podięcia zagadnień 
rewizji konstytucj, zmiany ordyna- 
| cii wyborczej, nie przesudzając w ja- 
| kim kierunku ma się to stać, Wyra- 
żoto ubolewanie, że przez warchol- 
stwo 12 posłów obalono większość 
sejmową polską i uniemożliwiono 
dalszą pracę Rządu. który przygoto- 
wał podstawe do uporządkowania 
stosunków w Państwie, a w szcze: 


Tylko 
3 dni 


Tih-Minh iTar 


— 
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góbtości zagadnień skarbu i zreałizo- 
wania reformy rolnej. 

W polityce kresowej P. S. L. kie- 
rować się będzie, zasadą uznania 
potrzeb kulturalnyqch jak i gospo- 
darczych wszystkich narodowości i 
wyznań, jednak z kaiegorycznem 
tępieniem wszelkich ruchów prze- 
ciw jedności Państwa. 

W dziedzinie gospodarczej rezo- 
lucja wskazuje umożliwienie ekspor 
tu płodów rolnych, 


a $ 
p ™ 


ZGON B, MINISTRA SPRAWIE. 
DLIWOŚCI. 


(Telefonem od naszego koresp.). 

Warszawa, 4. iutego. 
(M) Podczas rozprawy głównej 
zmarł nagle b, Minister sprawiedii- 
wości, a obeony prokurator Sądu 
naiwyższego Bronisław Sobolewski. 
Zmarły Min. sprawiedliwości liczył 
lat 54, osierocii żońę i dwoje dzieci. 
DZIKIE KACZKI WRÓŻĄ WCZE- 

SNA WIOSNĘ. 


(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 4. lutego. 
(M) Z kraju nadchodzą  wiado- 
mości, że pojawily się stąda dzi- 
kich kaczek, które żerują na nieza- 
marzniętej wodzie, a brak pożywie- 
nia i głów tak je oswoił że wzletują 
do góry dopiero, gdy się ludzie 
zbliża do nich na kilka kroków. Pù- 
jawienie się w tym czasie dzikich 
kaczek wróży wczesną wissnę. 


OBREGON ZNÓW GORĄ. 

Waszyngton. (Tel. wł. G. P). 
Według imiorntacii meksykańskiego 
posła w Waszyngtonie rządowe 
wojska generała Obregona zwy- 
ciesko posuwają się naprzód w kie 
renku na Vera Cruz. 


25 URZEDNIKÓW SPALONYCH. 

Paryż, (Tel. wł. GP.) „Journa:* 
donosi z Nowego Jorku, że w bita 
rach Kansas City Company nastąpiia 
eksplozja gazowa, przyczem 25 u. 
rzędników spaliło się. R 
Bo |. T WS  MEMBEO | 
ZE SWIATA. 

Hołd studentów poiśkich dla p, Cu 


rie-Skłndowskiej. Dziś rano deputacja 
stow. studjujących w Paryżu Pola- 
ków wręczyła p. Curie-Skłodowskiet 


adres hołdowniczy, zawierający prze- 
szło 100 podpisów. Przemówienie wy» 
głosił prezes Stowarzyszenia Stuisław 
Tyszkiewicz į wiceprezes Józef Nowak. 

(H) Grób Wirglilusza. Z Rzymu do- 
noszą, że rząd włoski zakupił zanłedha- 
ny zupelnie grób Włkrgilusza, Miejsce 
spcczynku Wirgilhusza będzie obecnie 
przez rząd odnowłone i przemienione w 
gaik pamiątkowy. 

Wracają do Ljonu historyczne klucze. 
Posel austrjacki zawiadómił burmistrza 
miasta Ljonu, że rząd austriacki posta- 
nowił zwórcić temu miastu historyczne 
klucze miasta Ljonu, znajdujące się od 
roku 1814 w Muzemn wiedeńskie:m. 

(--) Wojna policiantów z fanatyka 
mi. Z Fiłipm donoszą o zabiciu 80 rel- 
gibyci fanatyków przez ktonstablów w 
ciągu biegłego tygodnia. Wyprawa 
przeciw fanatykem została przedsię- 
wzięta po wynłardowaniu dziewiętna- 
stu konstabiów i ich naumooników. 


Praga. ((Tel. wł, GP). Zawody piłki 
nożnej między Victoria Ziszkow z wie- 
deńską Admirą dały wynik 3:1 (3:1), 
| ||. | O a T a 
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TAREFUINZT 
ZIDDANCING 
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NOWI WŁADCY ROSJI, 


Kamieniew 
zastępca Rykowa, przewodniczący 


„Kady pracy i obrony“ sowietów. 


WIELKA EKSPLOZJA w CHAR- 
KOWIE. 

Moskwa, (Tel. wł, GP.) W domu 
Urzędu aprowizacyjnego w Charko- 
jwie nastąpiła ekspiozja w sklepie 
broni, znakłującym się w tym domu. 
Sufit 3-ch piąter zawalił się, Ludzie. 
którzy znajdowali się w sklepie i 
woźnica, Który właśnie przejeżdżał 
ulicą, zostali zabici, wielu przechod- 
?iów ciężko rannych, 


KONFERENCJA KOLEJOWA ZE 
SOWJETAMI, 

Lwów, 4. lutego. 
(S) W czwartek, dnia 7. lutego b. 
„ odbędzie się na stacji Równe kon. 
„ferencia z przedstawicielami połzd- 
iniowo - zachodnich koleji S. S. U. R. 
„w Kijowie w sprawie uzgodnienia 
[rozkładów jazdy pociągów ruchu 
graniczwego na rok 1924/25. Ze stro- 
ny P. K. P. biorą udział w tei konfe- 
rencji delegaci dyrekcji lwowskiej i 

radomskiej, 


“irotan Seet" 
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JULJUSZ CLARETIE, 


Morderca z ciekawości. 


(z irancuskiego.) 


(Ciąz dalszy). 


Gest mój zaskoczył 1 przeraził 
tznów nieco właścicielkę. Spostrze- 
|głem, jak pod soczewką szkieł lę- 
kiem się rozszerzyły stare, spłowia- 
„łe źrenice. Rzekłszy nawiasem, dzi- 
‘wi mię niemało, jak mogła po tam- 
item przejściu zostawiać broń podob- 
ną w miejscu tak łatwo dostępnem. 
Dziwna — zaprawdę —  nieopatrz- 
ność. Zapewne rozumuje się w ta- 
„kich wypadkach, że to, co raz się 
'zdarzyło, nie powtórzy się więcej — 
że zajście raz przeżyte, będzie nie- 
jako ochronnem szczepieniem losu 
na przyszłość. Jakże fatalnie zawo- 
dzą te rachubv! 

— Jęśli się panu ten sztylet po- 
doba, ozwała się żywo kobieta — 
‚może pan nabyć niedrogo. Ale — 
niech pan uważa, by się nie skale- 
czyć! 

Dłaczego — i po co bog się 
się z tem napomnieniem? Wszak 
było oczywistem, żc będę sam u- 
ważał, by mię kończaste jego ostrze 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 6. lutego 1924, 


Tozłam w ukraińskim klubie poselskim. 


NARADY KOMUNISTÓW WE LWOWIE. — DEKLARACJA POSŁÓW 


FRAKCJI SOCJALISTYCZNYCH, 


— POD SKRZYDŁA UI, INTERNA- 


CJONAŁU. 


Lwów, 4. lutego. 
(W.) 29. stycznia b. r, t. j. w 
przededniu aresztowania komuni- 


stów ruskich, odbyły się we Lwo- 
wie, w lokali tow. „Wola“ przy ul. 
Ossolińskich, narady Szerszego Za. 
rządu Ukraińskiej Partji soc, demo. 
kratycznej. Oprócz członków lwow- 
skich, wzięli w mich udział także de- 
legaci U, S. D, P, z Wołynia, Chełm. 
szczyzny, Polesia ; Podlasia, tudzież 
posłowie sejmowi z ukraińskiej frak- 
cji sociałistycznei, 

W imieniu tej grupy złożył poseł 
Paszuk dektarację tej treści: 

„Posłowie frakcji socjalistycznej 
Ukraińskiego Kiubu poselskiego, wy- 
stępuią z Klubu tego ; tworzą w Sej- 
ue osobny Klub U, S, D, P.“, 

Wiadomość o tej deklaracji wy- 


warla wielkie wrażenie w  tutej- 
szych narodowych sferach ruskich, 
zdyż przekreśla Ona wszelkie ma- 
rzenia narodowców ruskich stwa- 
rzenia iednolitego frontu polityczne- 
go i oałabla ich sejmową reprezen- 
tację. 

Nie pomoże ona dużo i komuni- 
stom ruskim, gdyż nastąpiła w naj- 
gorszym dla nich czasie, kiedy wła- 
dze zajęły się energicznie ich zbro- 
dniczą działałnością i zarządziły w 
tej sprawie energiczne dochodzenia, 

Że zarządzenia te były na cza- 
sie, wskazuje właśme ta deklaracja 
o utworzeniu osobnego Klubu U. S. 
D. P., o który miała się opierać ca- 
ła agitacja komunistów ruskich w 
Polsce i który miał jej nadać znąa- 
mię autorytetu, 


Rząd zwalczających się wrogów. 


JAK WYGLĄDA NOWY SOWNARKOM SOWIECKĘ 


(G) Wiadomość z Moskwy o u- 
konstytuowaniu sią nowego rządu 
sowiedkiego, na czele którego sta- 
nął Rykow, jest o tyle krótka i la- 
koniczna, iż narazie nie oświetla w 
całej pełni znaczenia tezo nowego 
doniosłego etapu w Życiu Rosji so* 
wieckiej, 

Przedwczesnem byłoby ġġ w 
cirwiń obecnej twierdzić na podsta- 
wie tych szczupłych  informacyj, 
który właściwie z walczących ze 
sobą obozów zwyciężył i przed- 
staiwiciełe którego z odłamów ko- 
munistycznych doszli obecnie do 
steru władzy. 

Sam jednak skłać nowego „Sow- 
narkomu* daje dość materiału do 
przypuszczenia, iż w danym wy- 
padku mamy do czynienia 

z rządem kompromisowym, 
rządem, —- który przedewszystkiem 
jest wykładnikiem prądu pojednaw- 


nie zraniło. Ale — zrozumiałem ja 
dobrze, do czego zmierzała: wiedzia- 
łem, że do mnie się zwracając, sie- 
bie miała na myśli Poprostu widok 
ostrza działał jej na nerwy. Mówiła: 
niech pan uważa, by się nie skale- 
czyć — ale myślała coś całkiem in- 


nego: niech cię Bóg broni, żebyś 
mię niem dotknął. 

A zrozumiawszy, począłem 
śmiać się znowu. A raczej — nie 


wieni, doktorze. czy dobrze się tłu- 
imaczę — śmiechem wybuchnął ten, 
co przemawiał we mnie. Sam usły- 
szałem ten Śmiech niesamowity: 
tknęła mię myśl, że we mnie się ten 
„ktoś“ śmieje — bo ja sam przecie 
wcale nie miałem do Śmiechu ocho- 
ty. Przeciwnie, za przykładem wła- 
Ścicielki sklepu zacząłem sam ulegać 
dziwnemu uczuciu lęku: fascynował 
mię, przykuwał widok trzymanej w 
ręku broni: błysk stali tej posiadał 
bystrość wzroku... 

— Cóż znowu — zdołałeni wre- 
szcie wykrztusić z poza irracjonal- 
nego wybuchu mego Śmiechu — 
czyżby się pani obawiała tei minia- 
turki sztyletu? 

s- Nie, uie, broniła się zarzuto- 
wi — ale ud czasu jak... 

— Nie dokończyła, ja zaś zbliży- 
łem się ku niej i powtórzyłem pyta- 
jąc, estatnie jej słowa: „Od czasu 


czego oraz porezumienia się tych 
stronnictw komunistycznych, któ- 
rte do ostatniej chwili prowadziły 
zaciętą walkę. 

Już przed kilku dniami (aż do 
wyborów nowego rządu) w Mo- 
skwie odbywały się tajne posiedze- 
nia prowedyrów rządzącej partiji 
na których to obradach stwierdzo- 
no, iż jedyną drogą uratowania 
państwa czerwonego z obecnej 
groźnej sytuacji jest 

zażegnanie rozłamu w łonie 

partii 
oraz doprowadzenie do skutku ro- 
kowań o porozumienie z opozycją, 
które to rokowania toczyły się iuż 
oddawna. Właściwie już w czasie 
obrad kongresu sowieckiego ujaw- 
niło się nadzwyczajne wzimocnienie 
szeregów partii opozycyjnej, do 
których ponownie przyłączyło się 
dużo wybitnych działaczy komuni- 


ZZ SZERSZE ERZE W ak? 0 = ae E ai 

Opanowało mię szaione wprost 
pragnienie posłyszenia dalszego cią- 
gu. Niechaj opowie, bym wiedział 
raz, jak przystąpili zbrodniarze do 

wykonania niecnych planów swo- 
ich.. Niech dowiem się z ust samej 
ofiary o każdym szczególe zbrodni, 
która mną tak potężnie wstrząsnę- 
ła, opanowała wszystkie myśli mo- 
je, zniewoliła ku sobie mą całą isto- 
tę. Niech mówi! 

— Od czasu jak? Niechże mi pa- 
ni opowie, proszę... Ginę z zacieka- 
wienia! 

..Wstrząsnęła się dreszczem od- 
razy, odjęła szkła z oczu i rzekła, 
kładąc je na biurze, za którem sie- 
działa w tej chwili. „Nie, nie, wole 
zapomnieć o tem — nie myśleć... 

— Powtarzam, siedziała za biu- 
rem, oddzielona odemnie kratą, któ- 
ra u Ściany posiadała drzwiczki, 
tworzące wąskie przejście między tą 
Ścianą a biurem, tuż obok fotelu, na 
którym rezydowała jako pani i wład- 
czyni całej rupieciarni. Zbliżyłem 
się jeszcze nieco, nastaijąc bezwicd- 
nie: „Od czasu, jak... jak co?'., Sło- 

wa te uprzytamniały ni calą scenę, 
ilustrowaną i komentowaną tek- 
stem Daflfy Graphic u. Znalazłem się 
— oto — w pełnej atmosferze zbrod- 
ni. Stałem w miejscu tem samem, w 
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stycznych. Konieczność porozumie- 
nia się z opozycją oraz siorimułowa- 


nie „iednostanego frontu sowieckie- 


go“ jeszcze więcej uwydatniło się 
w związku z doniosiemi zdarzenia- 
mi z ostatwuej doby w polityce 
zewnętrznej. 

W przededniu wyborów 
go rządu moskiewijkiego 
abchodziły wielką uroczystość. 
mianowicie nadeszła nota rządu 
Macdonalda o uznamiu sowietów de 
iure, Włochy i Belgia również mają 
sfinalizować układy z państwem 
sowietów. Obu walczącym obo- 
zom zależało więc na tem, aby w 
obliczu nowej „epoki dziejowej“ 
mogły oświadczyć urbi et orbi, iż 

walka 'bratobójcza zamilkła, 
partja komunistyczna reprezentuje 
„Całą ludność”, że nie zna on roz- 
dźwięków i rozłamów, a przeciw- 
nie — scementowana jest jednością 
i zgodą powszechną. 

Jedność ta została zamaniiesto- 
wana w ten sposób, że do skład 
nowego rządu jednocześnie  weszii 
nadciężsi wrogowie, zwolennicy 
wręcz odmiennych programów i 
metod działania, a to Kamieniew i 
Trocki, albotęż Krassin i Bogda- 
nów (ostatni — ideowy prowodyr 1 
naczelny kierownik opozycji), Czi- 
czerm i Biełobrodów i in. 

O kompromisowym «charakterze 
nawosiormowanego rządw  Świad- 
czy również ten znamienny iakt, iż 

miejsce Lenina zająt Ryków, 
który przez cały czas trwania walki 
partyjnej nie chciał się angażować 
jako zdecydowany i stanowczy 
zwolemik tego lub innego z obo- 
zów wałczących. 

Czy perozumienie to jest jednak 
trwałem, czy opiera sią ono na zbli- 
żeniu oraz uzgodnieniu dotyclicza- 
sowycii przeciwnych programów j 
poglądów? 

Z powyższego wynika, iż poro- 
zumienie owo spowodowane jest 
chwilowem zwycięstwem Zasady 
supremacji interesów państwa ponad 
wszystkiem — zasady, która w ży- 
ciu partii komumistycznej bynaj- 
mniej nie posiada  imperatywnego 
charakteru i B KA. 1. Trze S A 00 DEDO O O 4. rodaka Wa KR E uznania, 


nowe- 
sowiety 


którem stać musiał jeden ze zbirów 
— ten właśnie, który cios pierwszy 
wymierzył zapewne ofierze. 
Niepomny pozatem niczeg 
owładnięty do fizycznego wprošt 
bolu chorobłiwą żądzą wiedzenia, 
wstrząsany jej dreszczem do nie- 
przytomności, do zapomnienia o 
Świecie całym, powtarzałem z tę- 
pym uporem maniaka pytania, na 
które odpowiedź rozświetlić mi mia- 
ła tajemnicę, wyjawić, w jakiem 
następstwie iaktów rozwinął się dra- 
mat cały, przedstawić plastycznie 
scenę atentatu, dać mi ypajać się jej 
obrazowością, dać mi przeżywać ją 
niejako... Tymczasem stara na pow- 
tarzane wciąż jedne słowa pytań 
moich bładła, żółkła, siniała jak ma- 
ska trupia — cofała się, wylękła, 
krok o krok przedemną... 


Myśl, że ją przeraziłem, wydała 
mi się dziwnie podniecającą. Tąkiem- 
„że przerażeniem zadrżeć musiała w 
ów dzień pamiętny, kiedy jej niego- 
dziwiec pchnięcie nożem zadał w 
szyję: imstynktownie — oto ręka iej 
sięga ku łedwo-co zgojonej ranie. 
Tym samym lęku ruchem colała się 
zapewne i wtedy wobec grwźb tam- 
tych nędzników... 


(C. d. m), 


Str. 4 


Raut prasy. 


Lwów, 6. lutego. 

(jp) Sobotni raut prasy nie zaprze- 
czył pod żadnyin wzgłedem tej świetnej 
tradycji, jaka od szeregu iat jest przy- 
wiazana do tych zabaw, bez względu 
na to. czy noszą one bardziej imponują- 
cą nazwę balu. czy też, jak w tym ro- 
ku, skremmiejsze miano rautu. 

Czy bowiem suknie są wspanialsze 
czy skrommiejsze, czy obowiązuje bało- 
wy frak, czy też nie — jedno jedno za- 
wsze pozostaje niezmienne. Wieczór 
karnawałowy prasy gromadzi zawsze 
w salach Kasyna elitę publiaczności 
Iwowskiej i panuje tam ząwsze humor 
ii szcezra ochota, a Komitet pań į pa- 
nów dba zarówno o ucztę duchową, jak 
ł fizyczną uczestników zabawy. o czem 
ostatniem świadczy najlepiej równie już 
ustalona sława bpfetu, tej antepryzy 
braci dziennikarskiej, która zawsze umie 
subie uprosić najuprzejmiejsze gosposie. 
niezmordowane w Szatowaniu jadła i 
napoju. 

A zaś co do uczty duchowej., Wy- 
starczy wymienić nazwiska artystów, 
którzy uśwłtnili część koncertową. A 
więc p. Romuald Cvganik, którego prze- 
dziwny głos brzmia! miło, najszlachet- 
niejszy metal potężnego dzwonu, mi- 
strzowska gra skrzypcowa prof. Józefa 
Cetnera i p. Janina Korolewicz-Waydo- 
wa, którą usłyszeć po dłuższej przer- 
wie stanowiło samo dla siebie prawdzi- 
wą ficztę artystyczną. Na drugą część 
programu złożyli się zawsze gorąco wi» 
tani ulubieńcy Lwowa p. Filip Kułigow- 
ski i p. Micha! Tatrzański. Doskonałego 
akompanjamentu podjęli sie p. Stanisla- 
wa Czechowiczówna i prof. Tadeusz 
Majerski. 

Cóż mówić o części tanecznej? W 
zawrotnych kręgach shimmy, tanga i 
łazzbandów obracały się setki par, a 
mnóstwo ureczych 1 bardzo uroczych 
twarzyczek i wdzięcznych postacj da- 
wało nowe Świadectwo, że nigdzie nie- 
ma tyle pięknych koblet. co we Lwo- 
wie... 

A toałety?.. Jak meżna było prze- 
widzieć... nie brakło pań, które uważa- 
ły, że ma raucie można być równie 
strojna jak na baln — i nic to nie szko- 
dzi — kego na to stać, miech da zarobić 
kupcom i krawczyniom i niech ucieszy 
wzrok swoich współbliźnich tym cu- 
dem, iakim dziś bywa wytworna. bły- 
szcząca metalicznie, połyskująca boga- 
ztwem materjału, balowa toaleta. 

Lecz charakter zabawy pozwolił in- 
nym, tym, które nie chcą w obecnych 
siężkich czasach łożyć na kosztowne 
stroje — dać dowód.., a może i przy- 
kład, że można w skromnej sukience 
markizetowej, jeśli Bóg da dobry smak 
i urodę, wyglądać równie pięknię i ba- 
wić sie równie dobrze, jak w lamach, 
tedwabiach i dżetach. 

Zabawe ochocza przeciągnęła się w 
salach Kasyna do białego rana, 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 6. lutego 1924, 


Nowy zamach na prasę polską. 


KOMITET CELNY UCHWALIŁ CŁO NA PAPIER ZAGR. W WYSO. 
KOŚCI 75% CŁA NORMALNEGO. — UCHWAŁA TA NIE OBOWIĄ- 
ZUJE JEDNAK RZĄDU, 


(H) W sprawie grożącej podwyż- 
ki cła odbyło się w Warszawie ,dnia 
29. stycznia b. r. w tej sprawie po- 
siedzenłę Komitetu celnego przy Mi- 
nisterstwie przemysłu i handlu, Fa- 
brykanci papieru krajowego zażą- 
dali ograniczenia ug celnych na pa- 
pier zagramiczny w ten sposób, by 
cło za papier ten wyitosiło 

zamłast dotychczasowych 20% 

aż 75% 
cła normalnego, mimo to, że istnieje 
jeszcze stopień pośredni 40%. Cło 
byłoby tedy prawie 4 razy tak wiel- 
kie. jak dotychczas, Z pośród człon- 
ków Komitetu, składającego się Z 
przedstawicieli Izb handlowych i 
przemysłowych, tudzież handlu, 
przemysłu i rolnictwa wszystkich 
dzielnic Polski, zaprotestował jedy- 
me delegat Lwowskiej Izby hand!o- 
wej przeciw temu żądaniu fabry. 
kantów papieru, wskazując ią nie- 


bezpieczeństwo, jakieby Stąd po- 
wstało dla całego przemysłu wyda- 
wniczego i drukarnianego w Pań- 
stwie, stanowiącego ulotny warunek 
rozwoju kulturalnego każdego na- 
rodu, 

Protest ten został trak odoso- 
bnłony tak, że następnie 

uchwaloną zostala  ogronmą 

większością rezolucja, domaga- 

iaca sle podwyższenia cła na 
papier zagraniczny do 75% cła 
normalnego, 
Uchwała ta, na szczęście, nie ob0- 
wiązuje jednak Rządu. 

Wyrażamy też nadzieję, że Rząd 
przejdzie mad nią do porządku dzien- 
negr w pełneńi zrozumieniu, że był- 
by to dotkliwy cios wymierzony 
przeciw kulturze polskiej z korzy. 
ścią jedynie dla magnatów papiero- 
wych, z 


„Precz z Pragą, precz z Czechami!” 


TAKIE HASŁO RZUCA WÓDZ SŁOWAKÓW KS. JURIGA, 


Praga,. 4. lutego. 
Ukazał się nadzwyczaj ostry ar- 
tykuł wstępny pióra wybitnego sło- 


s waakiego 


działacza politycznego 
dra Jurigi, posła z obozu ks: Filinki, 
krytykujacy postepowanie czeskie i 


O czem dziś cały LWÓW mówi!! 


0 najwspar aiszej, tryska ącej niecodziennym humorem kamedji p. t.: 
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Nieprześcignione w Swej o;rawie aitystycznej arcydzieło dramatyczne 
w 2 serjach — 11 aktach, na az. — Rzecz dzie 


UŚMIECH SZATANA. 
DYPLONATA I JE O ŻONA. 


i; na Riwierze f:anc. 


ROTMISTRZ 
ROSYJSKI. 


Nr, 5968 


rożący Czechom jak następuje: 

„Znam na tyle stosunki i wiem, 
że rozgoryczenie w narodzie Z po- 
wodu systemu praskiego jest tak 
wiełkie, iż podług przekonania me- 

„o ile wkrótce nie nastąpi zmiana 
w kierunku Samorządu dla popraw- 
ki stosunków, niezadowołenie lud- 
ności faktycznie zmieni się na UCZU- 
cłe antypaństwowe i utworzy Się 
wielkie stronnictwo w narodzie, sło- 
wackim, które jako stronnictwo nie- 
podteżłości słowackiej otwarcie 
rzuci hąsło oderwanła sie Słowa- 
czyzny od republiki czecho-słowa- 
ckiej. Nie będzie ono głosiło hasła: 
Słowacja dla Słowaków w ramach 
republiki czesko-słowiackiej', lecz 
„Precz z Pragą — precz z Czecha- 
mi?!“ 

Nastepnie ostrzega ¡posel Juriga 
Prage, by przestała grać na ner- 
wach Siowaków i aby zaczęła ina- 
czej traktować ORC T 


Zgezliwe rzy STAW p- 
krzy sdzangch Kole.aT20. 


Lwów, 5. lutego. 

W sprawie pokrzywdzonych koleja- 
rzy  zabieraliśmy kilkakrotnie głos, 
wskazując na rażącą krzywdę, taką 

wyrządzono kilku kategorjom urzędni- 
czym. Głos nąsz zdaje Się nie pozostał 
bez echa j znalazł posłuch u p. minisira 
Tyszki. 

Jak nas/z kompetentnego Źródła in- 
formuje, to w sprawie krzywd wyrzą- 
dzonych, p. minister Tyszka poleci! 
rozpatrzeć życzliwie postulaty posta- 
wione przez poszczególne grupy. Mamy 
nadzieję, że p. minister Tyszka, który 
mimo krótkiego urzędowania, dal już 
liczne dowody swej życzliwości, zarzą- 
dzi usunięcie wszystkich krzywd, która 
wyszły na jaw dopiero po faktycznem 
zaszeregowania pracowników w myśl 
ustawy uposażeniowej z dnia 9, paź» 
dziernika 1923 1 przepisów wykonaw* 


czych, wydanych przez M. K. Ż., a mia 
nowicie: 
1) udzielenie 1 szczebla za studłe 


wyższe, 2) cofnięcie degradacji urzęd- 
ników, którzy mieli wyrównanie i włą- 
czenie do klasy, iaka się im należy na 
podstawie faktycznego uposażenia, ja- 
kie posiadali przed wejściem w życia 
ustawy uposażeniowej, 3) przyznanie łat 
służby urzędnikom, którzy mieli wyró- 
wnanie, a którym przyznano odpowied- 
nią klasę tuż przed wejściem ustawy 
uposażeniowej, jednakże bez zaliczenia 
lat spędzonych w dotychczasowej ran- 


i yamey ee — 


Z operetki. 


„Katja tancerka“, operetka w 3 uktach 
R. Ocsterreichera i L. Jacobsona. Mu- 
zyka Jana Gilberta, 


Lwów, 5 lutego. 


Ostatnia nowość „Nowości“ posiada 
dwie wielkie zalety: zgrabne libretto i 
miłą muzyczkę. Jak na operetkę — do- 
syć.. Tym razem więc wybór był traf- 
ny, a operetkowi bywalcy zadowoleni. 

Rzecz dzieje się na terenie Paryża, 
głównymi bohaterami jednak są arysto- 
kraci rosyjscy: wywodząca: się z moż- 
nego rodu Ilanociów, W roli tancerki 1 
Śpiewaczki występująca Katja Karina o0- 
raz tnłający się po szerokim świecie, 
wygnany z ojczyźżuy i Ścigany przez 
rewalitcjonistów książę Sasza Koruga. 
Spotyfcają się przypadkowo na raucie w 
salonach lorda Klebszera,  zdzie Katja 
Karina produkuje się wraz ze swym 
paninerem lwem jako tamcerka, książę 
zas pẹl przybranem nazwiskiem, jako 
amgielski puliownik szuka wrażeń i roz 
rywek. Dunna, nieprzystępa i Wynio- 
śle strzegąca swej rodowej godności 
arystokratka nie możc się oprzeć uro- 
%ow!. jaki vywiera na nią piękny pul- 
kowmk. Książę wega również czarowi, 
jaki rozsiewa piękna tancerka. Następu- 
je jednak bolesne oikrycie... Iwo pozna- 
ie w pułkowniku księcia Saszę Koruga... 
Famztyr rewolucji pała żądzą zemsty. 
Woule zamach na życie ksiecia W, pla- 


ny swe wtajemnicza Katję, która napró- 
żno broni się przed samą myślą o. tem... 
Ulegnie jednak wol? Iwa, uda się na za- 
proszenie księcia do jego podmiejskiej 
willi... Podąży za nią Iwo w przebraniu 
lcelnera z hutelu Ritz,  podsunie swej 
partnerce truciznę, którą Katja wsypie 
do szampana, W decydującym jednak 
momencie zwycięża milość, Katja wy- 
znaje księciu całą prawdę. Odsumie za- 
truty napój, skłoni kochanka do uciecz- 
ki... poczem sama odda się w ręce Spra= 
wiedliwości, Książę jednak stwierdzi 
wiewinność uroczej tamcerki — uwolni 
ją z więzienia. Szczęśliwi opuszczą ga- 
tinet szefa połicj, by połączyć się 
związkiem małżeńskim. 

W akcję główną, wanoszącą się 
miejscami do wyżyn dramatycznych, 
wplata się zgrabnie pełna werwy i ko- 
mizmu akcja poboczna, którei bohatera- 
mi są: córka lorda Webszera, urocza 
Mammo i sekretarz prywatny lorda 
Leander Bill, i oni pałają ku sobie gu- 
rącą, wzajentną miłością — i oni pra- 
unęlibyv stanąć na Śłubnym  kobiercii... 
Opór jednak zatwardziałego lorda staje 
ra przeszkadzie, zmuszając parę 1O- 
czych tupłotów do ekstrawagancji, re- 
zułtate:n których jest upragniony zwią- 
zck malżeński. 

W miarę nieprawdopodobne. zdro- 
wym himiorem oakraszane libretto obfi- 
tuje w interesujące epizody i nieprze- 
widziame Sytuacie, utrzymując w sta- 
łem napięciu uwagę widza.  Spryinie 
wprowadzane dwie akcje wikłają się 
zręcznie, rozwiązań, gladko, Akt drugi 
łączy płarwżastki operctkewe Z mo- 


mentami dramatycznemi, skłaniając się 
nieznaczańie (zwłaszcza pod koniec) ku 
mocnej w dzisiejszej operetce nę EN 


operowej. Akt trzeci utrzymany jest 
dla kontrastu w tonie groteskowym, 
osiągając w lekkim, zręcznym finale 


zgrabue rozwiązanie, Dostosowana ści- 
śle do charakteru operetki muzyka — 
w miarę tekka i dowcijma — to znow 
w kilku momentach poważma, ujawnia 
wszystkie dodatnie cechy sztuki Jana 
Gilberta. Uderza więc obfitością zgrab- 
nych melodyjek, Graz wpadających w 
ucho piosenek, Elektryzujki  rymmiką 
modnych tańców i kołysze doskonałym 
wałczykiem. którego słucha się z praw- 
dziwą przyjemnością. 

Operetkę zagrano wprost koncer- 
towo. Na plan pierwszy wysunęła się— 
jalk zawsze zresztą — p. Mifowska, ią- 
cząc w tytmowej roli dvstynkcję ary- 
stokratki z gorącym, muniętnymn tempe- 
ramentem tancerki. Artystka utrafia 
Świetnie w ton właściwy, harmonizując 
subtelnie dwa kontrasty. W momen- 
tach przejściowych ujawniała się mie- 
zrównuana wprost fiuezja, Godną part- 
nerkę znalazła ceniona artystka w 
mtodziutkiej Fiałinie Rapackiej, która 
rolę naiwnej Maud odtworzyła z takim 
wdziękiem, lekkością i wiośnianą świe- 
żością, iż śmiało może ją zaliczyć do 
swych najwybitniejszych kreacji sceni- 
czych. W rolach męskich zdobyli pker- 
wsze miejsce p. Lowczyński oraz Pp. 
Tatrzański, Wymagająca operowego 
traktowania partja ks. Saszy Koruga 
zmalazła w p. Lowczyńskim  doskuna- 
łego odtwórcę. Dobrze usposobiag ao, 


sowo artysta zbierał rzęsiste okiaski za 
pięknie odśpiewame piosenki, równocze” 
śnie zaś zwracał na siebie uwagę Wy- 
tworuą i pełną dystynkcji grą scenłcz- 
ną. Tatrząński.. czyż można określić 
go maczej, jak — znakomity.. Tak jest, 
znalsomity był od początku do końca, 
w każdym geście, w każdym ruchu — 
w każdym najdrobniejszym nawet 
szczególe. Zjawiente się jegó na scenie 
wywoływało sabwy śmiechu i niemilk- 
nące oklaski na sali. Teatr lwowski 
posiada w nan pierwszorzędną, pez- 
cema wprost Silę.. Jako reżyser dbał 
czujmie o całość, której nie uszedł ĉa- 
den naidrobniejszy nawet dysonans. 
Role drugoplanowe znalazły dobrych 
przedstawicieli w pp: Rońskin, Ko- 
walskim, Chrzanow skini oraz Bojanowe 
skim. Ź epizodycznej rólki lokaja wy- 
wiązał stę p. Szymański bez zarziyłu. 
Orkiestrą kierował sprawnie p. Ro 
man Wojnarawski. Gorace oklaski zy- 
skały ftañce układu  baletmigtrza m. 
Ciesielskiego. Groteskowe polka odtań 
czoną w akcie trzecim przez pp. Ciesieł 
skich zasługuje na specjalna Wzmiapici 
J. B. 
P. S. Zaznaczam. iż nże jestom auta- 
rem recepzi z niędziednego koncertu p. 
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dze, AW EPP nę Dose odpowiednie przeszeregowanie 
rewidentów istar. rewidentów, 

Jak się dowiadujemy, dyrekcje kolei 
państwowych widząc z list płatniczych, 
jakie anomalja powstały z powodu nie- 


ścisłości zawartych tak w ustawic upo- ? 


sażęniowej,- jak i w przepisach wyko- 
nawczych, zwrócHy się urzędownie do 


M. K. Ż. w interesie pokrzywdzonych 
pracowników z prośbą o usunięcie 
krzywd, 


Zwiięcie p potel. 


Lwów, 5 lutego. 

Zwija się z dnicm lh lu! vo specj 
pocztową Bazar pow. Czertkow, a oks 
jej durgczeń t. i. gminą Bazar, folwark 
Józsfówka, młyn liawiszcze. gminy Krzywo- 
łuka, Panszówka, Burakówka przyd iela 
sigi ’do uraędu pocztowego w Dłuryn'e. 
Zija się z dniem 15 lutego 1924 ugene,ę 
pocztową Pikulice pow. Przemośł, a gminy, 
Pikulice, Łuezyce, Nehrybka ipsielec, oraz 
folwarki Uptyn i Zielonka przydziela się 
do urzędu pocztowego Przemyś 1., gminę 
zaś Kniaryce do urzędu pocztowego Ni- 
2ankowice, Wreszcie zwija się z dniem 
15 lutego 1924 agencję pocziową Siedliska 
k. Przemyśla pow. Przemyśl, a gminy 
5 edliską k. Przemyśla, C;ków, Jakomanice, 
Pleszowice, Popowice, Tyszkowite, folw ark 
Dziewięczyce przydziela się do urz du 
pocztowego PARZE tą 1. 


le ‘est W "st imiy? 


Warszawa, 5. lutego. 

Wedle ostatniego obliczenia 
głównego urzędu statystycznego, 
ma ziemiach Rzeczypospolitej istnie- 
je 613 miast, 12631 ginin wiejskich 
1 4283 obszarów dworskich. 

Ogólna liczba budyniców miesz- 
kaliych w Polsce wynosi 3583208, 
z czego 466405 stanowią domy w 
miastach, 3086153 w gminach wiei- 
skich i 45050 w obszarach dwor- 
skich. 

Na przestrzeni całego Państwa, 
wynoszącego 368263 kilometrów 
kwadratowych, mieszka 27 miljo- 
nów 160 tysięcy lndnośŚci, czyli 70,3 
osób na jeden klm, kw. Jeżeli ogól- 
mą liczbę mieszkańców podzielimy 
przez ogólną liczbę domów, to wy- 
padnie 7 mieszkańców na feden 
dom. 

Jakże to być może — przecież 
gód mieszkaniowy w Polsce jest 
majdotkirwszą naszą plagą? Trzeba 
jednak pamiętać, że 86 proc. wszyst- 
tách domów w Polsce stanowią cha- 
łupy wiejskie, a ledwie 14 proc. wy- 
mada na domy miejskie, w których 
zuieźdżą się miljony ludzi, 

p 


Stuletnia roślina. 


Londyn, w lutym. 

W ogrodach Kew koło Londynu mo- 
żna obeznie obserwować najdziwniejszą 
w świecie rośline. Jest to agawa, która 
liczy już ste lat, a dapiero zaczyna kwi- 
tnąć; gdy płatki jej kwiatów opadną, 
więdnieje. Roślina. w formie kołumny, 
ma około 20 stóp wysokości: liście u 
podstawy są wielkości ozłowteka, a 
kwiaty na wierzchełku łodygi. podobne 
są do żóltoczielowych nenufarów. Nie- 
kiedy rośliny te kwitną między 20 a 50 
rokiem; ale okaz. który się znajduje w 
Kew, fest prawdziwą stulerrią aawa, Z 
roku 1823. 


Tajemnice świeta lalek. 


A Paryż w styczniu, 
a W Faryżņ wyszła obezme 
2 książka Piotra Calmentəs. 
onatrzoma przzdmową Anatola Fraace'a, 
pod tytułem „Zabzwka”, Autor Wpro- 
wadza Cżyteśrhika do fabryki lałek ÈÌ 
wrajemnicząa w cały proceder o jej Po- 
wstawaniu. od odlamia rączek, nóżek 
it. p, aż do ukazania się tego strof- 
nego cudu na wystawach sklenowycit 
Z książki tej dowiadujemy Się. że świat 
lalek daje prace trzydziestu kategorjom 
robotmków Jniędzy którymi obok spe- 
riałstów fabrycznych znajdują się kraw. 
czynie, fryzjerki. szwaczkii szewcy 
it d. którzy noświecają swój kunst 
tyllto wyłącznie sirojeniu lalek, 


r.oMMMOTWETP NSA BR, ||. ai ikkakiaii i... T S PORANNA" 


z dnia 6. lutego 1924. 


Dontór zapomocą hpnozy oślepia alidię 


NIEZWYKŁY WYPADEK KRYMINALNY, 


HYPNOTYZER NADU- 


ŻYŁ PACJENTA DO CELÓW SEKSUALNY CH. 


* Berlin, 4. lutego. 


(H) Policia berlińska zajmuje się 
obecnie niezwykłym wypadkiem na- 
dużycią hypnozy, Dr. filozofji B. 
wprawił mianowicie w stan hypno- 
zy pewnego młodego człowieka, sy- 
na zuamego w Berlinie oficera į pO- 
pelmił na nim w stanie uśpienia TOZ- 

małte zbrodnie na tle seksualnem, 
Obawiając się jednak, że ofiara jego 
po ustanłu  hyptozy doniesie o 
wszystkiem policji, pozbawił ją na- 
stępnie na drodze hypnozy wzroku. 
Młody człowiek przez dwa miesiące 
żył w zupełnej ślepocie, aż pewnego 


razu zawarł w jakimś lokalu. będąc 
w towarzystwie swej matki, przy- 
padkowo całkiem znajomość z pew: 
nym doktorem medycyny. Lekarz, 
którcanu stan cienuiego wydawał się 
dziwny i niezrozumiały, zaprosi! go 
do siebie do domu, a stwierdziwszy, 
że ciemnota wywołana została hyp- 
nozą, użył tego samego sposobu, a- 
by nieszczęśliwemu wzrok przywtó- 
cić, Kuracja udała sie w wupełności. 
O wypadku uwiadomioną została 
policja ; sąd, Poczem zbrodniarza u 
ięto, 


tiojawe odsryti MMA w Sii. 


WYKOPALISKA NIEMNIEJ CIEKAWE OD EGIPSKICH. — PODARKI 
LEWSKIE NA 62000 LAT PRZED CHRYSTUSEM. 
-— PANIE OBNIŻĄ SEERE COKOL. 


WSPÓŁCZESNEGO  DANCINGU. 


KRÓ- 


REWELACJA DLA 


WIEK DEKOLTAŻ, 


Paryż, 4 lutego. 


(ip.) Archeologowie francuscy, 
zdrośni o sławę  cyiptołogów  angiel- 
skich, czynią ua olbrzymią skalę bada- 
mia na terenie Syrji, a wykopaliska ds- 
konane tutaj, mie ustępuja pono, Zwła- 
szcza z punktu widzenia naukowego. 
słynnym vdkryciom w dołmię weż 
skiej. 4 

Kierownik ekspedycii arnat 
nej francuskiej odkrył w Syrii. piezrów- 
nane faterjałfy do historii sztuki i kul. 
tury feniekiej. Zostały cne dokonane w 
Biblos, dawnej stolicy Fenicji. W czte- 
rech grobowcach tam odkrytych znałe- 
ziono nadzwyczaj bogate 

kolekcje przedmictów ze Srebra, 


złota, drogich kamlieni itd., stanowiące 
podarki Faraona Amesemata (1800 do 
1792 nrzed Chr.) dła króla  fenickiego 


Abl-Azermu, a nadto tego samego ToO- 
dzaju przedmioty, wykonane przez ziot- 
ników syryjskich. co stanowi bardzo 
ciekawy materzał porównawczy. 

Cywilizacja syryjska oklazuje wiele 
cech wspólnych z egipską, iednakowoż 
zachowuje swoją oryginalność 

W czwartym grobowcu, wispółczes- 


Za- 


nym panowatriu Ramzesa IM, znajāuje 
się sarkofag, opatrzeny napisem fenic- 
kim, kióry pod względem chronołogicz- 
nym jest 

o 4 wie*f starszy od wszystkich 

zuanych dotychczas. 
Widnieje na nim jmię króla 
Hirama. 

Rzeźby tego sarkofagu przedstauwia- 
ją króla w postawie siedzącej pomię- 
dzy dwoma Sskrzydłatym,  Sfinksami, 
przyńmującego ofiary, niesione przez 
długi korowód hołdawników. 

Rzezby umieszczone na bocznych 
ścianach sarkofagu 

sa swego redzału rewelacją. 
Przedstawiają tancerki w kostjumach 
dotychczas niespotykanych: Nagie do 
pasa. noszą suknie w rodzaju rokoko- 
wych krynolin, zakończonych falbana- 
mi. Tańczą podtrzymuja: ręn0ma Mer- 
si lub wzmosząc ramiona ponad głowę. 

Tylko czekać aż kostium i tanisc z 
sarkofagu fenickiego przeniesie słę dó 
danciny'u współczesnego, przyczem pna- 
nie już nłe o wiele będą potrzebowały 
obniżyć dekoitaż, 


fenickicgo 


Zgon właścicielki 


DOM O 140 POKOJACH 


N. Jork, w lutym. 

Dopiero w tych dniach jak 
donoszą dzienniki nowojorskie — 
rozwiązała się tajemnica olbrzymie- 
go domu, budowanego bez przerwy 
od lat 38 w Sam José, w Kaiifonnii. 
Ogromny ten dom należał do zmar- 
łej właśnie bardzo bogatej wdowy; 
pani Sary Winchester i składa się 
ze stu czterdziestu cprech poko. 
jów, 

Nieboszczka była Tagos spi- 
rytystką, Od czasu zamieszkania 
w tym domu, który pierwotnie li- 
czył tylko dziesięć pokojów, urzą- 
dzałą w nim często seanse spiryty- 
styczne, | oto przed 38 laty. pod- 
czas jednego z takich seansów, du- 
chy miały oświadczyć pani Win- 


„pałacu duchów”, 


I TYSIĄCU DRZWI, 


chester, że nie umrze, 
łej jest budowany, 

Od tego czasu, dzięki posiada- 
nym wielkim środkom, przesądna 
kobieta wciąż dom Sswół rozszerza. 
ła, Codziennie pracowało w nim 
szesnastu mularzy, cieślów į imnych 
rzemieślników, dobudowując wciąż 
mowe pokoje ; w końcu powstał pa- 
łac o stu czterdziestu czterech wiel- 
kich pokojach, liczących okoła tysia. 
ca drzwi i drugie tyle okien, a zwa- 
ny przez ludność miejscową „Pała- 
cem duchów”, 

Śmierć zaskoczyła jego właści- 
ciefcę w chwili, gdy obnryśłała spo- 
soby dalszego rozszerzania tej bu- 
dowli. 


dopóki dom 


Naszyjnik perłowy pani Thiers. 


PERŁY TRACĄ POŁYSK, O ILE 


Paryż, w lutym. 

Jak deneszą pisma paryskie, zarząd 
muzeum Luwru postanowił sprzedać 
zdeponowane już od odłuższego czasu 
w ten: mnzeum klejnoty pani Thiers, 
miażonki pierwszego prezydenta trzeciej 


NIE ZBOBIĄ SZYJKI NIEWIEŚCIEJ. 


rzeczypespolitej. Klejnoty te składają 
sę ze 145 pereł, ważących ogółem 124 
karaty | z klamry de tego naszyjnika, 
ozdobionej wielkim rubinem į dwunastu 
djamentami, były zaś Swego czasu o0- 
! dziedziczone po pani Thiers przez jej 


Str. 3 


siostrę, pannę SA SPE JI erczyni 
przekazała je pod pewnymi warunkami 
muzeum Luwru, ponieważ jednak kleje 
noty te nie posiadają ani szczególnej 
wartości historycznej, ani też artystycz= 
nej. przedstawiają zaś wielką wartość 
materjałną, zarząd więc Luwru posta- 
nowił je sprzedać, a osiągniętą sumę, 
która wyniesie zapewne kilka milionów 
franków, przekazać częściowo fundacji 
imienia Thiersa, częściowo zaś zarzą: 
dowi muzeów państwowych. 

Jak wiadomo, kosztowny ten naszyj- 
nik był swego czasu dzielony pewnej 
wybitnej artystce paryskiej dia nosze- 
nia, gdyż nieużywane perły zaczęły træ. 
cić połysk. 


Wadm (l z ZEN 


Żółkiew, w lutym. 


Zgon b. lekiirza miejskiego, Dnia 
29 zm. zmarł jako ofiara zawodu w 68 
r. życia, asmedły od r. 1915 we Lwowie 
dr. Sylwester Drzymałik, były lekarz 
miejski w Żółkwi, kawałer orderu pa- 
pieskiego itd. Po kiłkułetiiej praktyce 
w miejscu, został on w r. 1886 powola= 
nym na urząd lekarza miejskiego i' pia. 
stowuł on ten urząd z nadzwyczajną 
gorliwością i sumiermością, zajmując się 
także wielw innemi sprawami miejskimi, * 
nie wchodzącymi nawet w jego resoa 
Z prawdziwem samarytańskien! k 
ciem się wykonywał śp. Zmarły úi 
zawód i był on prawdziwym oś, K 
wszystkich chorych bez różnicy naro- 
dowości i wyznania, nie wyróżīņając bo 
gatych ad biednych. których najczę- 
Ścitj leczył bezinteresownie. W cza- 
sach okupacji rosyjskiej stał się ot do- 
bryn dnchem opiekuńczym miasta, brał 
wszystkich współobywateli w obronę 
przed srogimi zarządzeniam  okupan- 
tów, co się nierodobało powróconytn 
po wyparciu Mbskali, władzom au- 
strjackim i skazały go one za to na ba- 
nicję z jego ukłochamej Żółkwi. Mimo 
rozłąki mie postradał om serca Żółkwi, 
każdy» spieszył do niego iakbv do swe- 
go patrona we wszelkich  okolicznoś 
ciach i darząc go przytem najwaetcszęm 
zantaniem. Zgon tego filantropa wywo 
łał tu prawdziwy żal we wszystkich 
sferach lydności i nie tak prędko minie 
pamięć tego popularnego w naszym 
grodzie lekarza i obywatela. W urzą- 
azcnem dnia 17 zm. w tut. cerkwi gr.- 
kat. nabożeństwie żałoliin za spokóń 
jego duszy, nie brakowalo reprezentan- 
tów wszystkich sfer ludności, 

Zmiany w Wydziale Kółka mitoŚni- 
ków sztuki dram. i muzyki. Na walunem 
zgromadzemiu tego Kółka dnia 16 zm. 
zrezygnował z godności prezesa jego 
dlugołetni wiodarz p. Jan Mańkowsk:. Z 
ciężkiem sercem przyjęto tą nie po raz 
pierwszy wniesioną rezygnację i wy- 
branG w jego miejsce p. starostę Stę- 
pienia. Wiceprezegem obrany został p 
prcfesor Dworski, a Sekretarzen. nadal 
p. Laczkiewtczówna. W uznaniu zasług 
ustępującego prezesa p. Markowskiego, 
złożemych około wskrzeszenia tej pię« 
knej placówki i jego 25-letniej sczńicze 
mej działalności, ueliwatiło Walne zero- 
madzenie nadać mu godność członka 
honorowego. Kulturalna część tutejsz, 
społeczeństwą, wdzięczna p. Mańkow= 
skiemu za niestrudzeną jego pracę na 
niwie kuńturałnej naszego miasta, przy- 
jęła z zadowolenieca ta uznanie prawe 
dziwej zasługi i nie wątpi w to, że on 
nada! zasiać będzie zespół sceniczny 
w swą conna współpracę i nie poskąpi 
rowemu Wydziałowi rad i wskazówełc 
do daiszego prowadzenia tei! sympaty- 
cznej Macówki, ostoji tutejszego ruchu 
kulturalnego. 

E. Hay. 


Osohny sad na czeskich 
tapawników. 


Praga, 3. Integ8- 
(i). Zmama afera spirytusnwa prezy 
denta Senatu czeskiego, Praszka, Spo- 
wodewała klub socjałistyczny do żąda- 
nia, aby iak najspieszniej utwerzo4o 0- 
sobny trybunal, mający badać wyłącz- ` 
nie Sprawy przekupstwa urzedników, 
Wypowiedziano przytem zdanie, że po- 
słowie nie powinni zajmować stanowisi- 
w spółkach akcyjnych itp 
Wtajemniczem twierdzą. że 


nowy 
trybunał mialby mnóstwo roboty 


TERE 


A 


= ów." 
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Lwów. £ lutego. 


"WYDAWNICTWO „GAZ. PORANNEJ“ 
DO P. T. PRENUMERATOROW! 
Wobec tego, że gotówka wpłacona 

'na czeki Pocztowej Kasy Oszczędności 

„dochodzi nas bardzo często dopiero po 

12. tygodniach, zawiadamiamy P, T. Pre- 


że odtąd czeków na 


numęratorów, 
wysyłać mie bę- 


„wpłatę prenumeraty 
sdziesty. — Prosimy tedy o: nadsyłanie 
uań prenumeraty przekazatki pQCZia- 
wyni, przyczem źwracamy uwagę, że 
wobec niskicłi: cen prenumeraty porto 


przekazu  prenumieracyjnej nie może 
być potrącone. i 
SPŁATA 2-GIEJ RATY PODATKU 


MAJĄTKOWĄ 

7 lutego tj. we. czwąrtek o godzinie 
6 po południu odbędzie się w sali po- 
siedzeń Rady miejskiej w Ratuszu ze- 
branie w sprawie spłaty drugiej ratv 
podatku majątkowego. Prezydiun mia- 
sta zaprasza niniejszem. wszystkich PT. 
„interesowanych przemysłowców, up- 
przedsiębiorców, przedstawicieli 
ańków na powyższe zebranie. Ze 
zględu na doniosłość sprawy pożąda- 

ny jak. majłiczniejszy . udział, 


Ostrzeżenie. Z sckretarjatu Zarządu 


- Okr. PSL. Piasta we Lwawie otrzymi- 
"Jemy rrastępujące pismo z prośbą © It-' 
* młeszczenie: Przestrzegamy wszystkie 
biura i urzędy przed niejakim Karolem 
„Kasprowiczem, który przedstawia się 
Jako sekretarz, PSL. Piasta i interwe- 
. pje w cd'ym szeregu Spraw. w TÓŻ- 
nych instytucjach.  Niniejszam stwier- 
dzamy, żę osobnik tær został z P., S. L. 
Fiast usunięty, a obeonie będąc funk- 
clonarjwuszem p. posła Bryla, nie jest u- 
poważnłony do żadnej interwencji w 

naszem tieniti. 
Ukarani dorożkarze. Dyrekcja policji 
w Styczniu 1924 r. ukarała  nasiępują- 

-cych dorożkarzy za przekroczenie tary- 
"fy dorożkarskiej (24—-2 godz. aresztu): 
Abrahama Witmana, Edmunda Wein- 

auba, Mozesa Menisa, Józefa Jastrzą- 
ba, Józefa Schlagera, Aleksandra Gru- 


-~ bera, Izaka Frihaufa, Józefa Kota, Bazy- 


lego Pohorylca, Romana llnickiega, Ste- 
fana Miśkowa, Mikołaja Kucharskiego. 
Nadto zostało ukaranych 32 dorożkarzy 
dotkitwemi grzywnami. Przy tej sposo- 
bności Dyrekcja policqi zwraca się do 
P. T. Publiczności. by o każdorazowem 
radużyciu dorożkarzy doniosła Dyrekcji 
celem pociągnięcia ich do surawej ed- 
" powiedziańności. 

Polskie Tow. przyrodników im. Ko- 
,pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się we wtorek dnia 5 bm. o godz. 18. 
w Instytucie geologicznym Uniw. J. K. 
ni. Długosza 8, z porządkiem dziennym: 
1) prof. Z. Weyberg wykład pt: „Z 
bieżących zagadnień Mrystalografji"*. 2) 


Prof. J. Tokarski; „Z petrogratji Pol- 
ski“. Goście mile widziani. 
-Z Polskiego Tow, Ekonomicznego. 


Dalszy ciąg dyskusji na temat „Walo- 
ryzacja zdewalutowamych wierzytelno- 
ści prywatno - prawnych" odbędzie s:ę 
we środę dnia 6 lutego br. G godz. 6-tei 
wieczorem w wielkiej sali Izby handlp- 
wej i przemysłowej. Wstęp wolny dla 
członńków i wprowadzonych gości. 

Staraniem Zrzeszenia Miłośników 
Lwowa odbędzie się dnia 6 bm. we śro- 
dę o godz. 6 wiscz. w sali Muzeum 
Przemysłowego wykład publiczny prof. 
Henryka  Cieśli pod tytułem „Nowa 
sztuką“ (małarstwo). Bilety wstępu do 
nabycia tamże przed wykładem. 

Oddział techniczno - przemysłowy 
Izby handlowej i przemysłowej we 
Ewowie otwiera 10. lutego br. trzymie- 
"słęczny wieczorny kurs modniarstwa, 
"połączony z nauką o harmonji barw. 
Wpisy (do 9, lutego) i bliższe informa- 
cje w kancelarji Oddziałn techn. przem. 
„zby, ul. Bourlarda 5 od godz. 9—2 pop. 
zręcznie zadane:. 


Polskie Tow. Politechniczne. Tygo- 
dniowe zebranie odbędzie sie ,we środe 
dnia 6 lutego br. o godz. 6.15 wiecz, na 
Politcchmice w sali Nr, VI, na którym 
p. piut, j 
czyt „0 nowych kiernnkach 
strukcii motorów Diesla", 

Podwyższone optaty stemplowe. 
1 bm. opłata od zwyczajnego 


w kon- 


Od 
podania 


Llulwih Ebermauu wygłosi od- 


„GAZETA PORANNA" 


Uraisi 


TAJEMNICZY PAKUNEK w 


A pm 


Przemyśl, 5. lutego. | 
(h) Onegdaj w Przemyślu, w In- 
stytucie ruskim dla dziewcząt pu 
ulicy Tatarskiej 4, zostającym pod į 
zarządem dyrektora N. 
służąca. Ana Staruch znalazła w 
szopie pakunek podejrzanej zawar- 
tości i na polecenie zarządozyn: 
kuchni tegoż - [hstytutu Marji Se- 
niównej złożył go W jej mieszkaniu, 
a sama na jej polecenie wydaliła się 
stamtąd. 

Staruchowa, powodowana eie- 
kawością, na rozmaite sposoby sta- 
rała się dowiedzieć o zawartości 
znalezionego pakunka, jednakowoż 
tak Seniowna, jak i Demczuk ze żo- 
twier- 
dząc, że są to żarówki elekiryczne, 

I 


ną, zbywali ją półsłówkami, 


-które panienki ukryły w szopie, 

Następnie Demczuk pakiet ten — 
+ jak następnie stwierdzono — zawie- 
rający materjał wybuchowy w ilo- 
Ści 6 kg.. a to: 8 pudełek cellulojdo- 
wypełnionych materjatem 
wybuchowy m, 


wych, 
przeniósł] ze swej 
kancelarji do gabinetu przyrodnicze- 


~ Lwów, 4. lutego. . 
(h) Przedwczoraj wieczorem, 
posterunkawemu  pełniącemu służ- 
ę na uk Piekarskiej doniesiono, że 
w rowie budującego się kanału o- 
bok Anatomji, znajduje się warek, 
zawierający karabiny, 
Zawiadomiony o tem IV. Komi- 
sariat, wysłał na miejsce wywia- 
dowcę, który na wskazanem miej- 
scu znalazł worek, a w nim 13 ka- 
rabinów dobrze  zakonserwowa- 
nych i owiniętych w pakutłę, tak, że 


Warszawa, 4. lutego. 
(M) Niesłychaną dzisiaj egzeku- 
<ciję dokonał nad sobą w Warszawie 
właściciel zakładu  blacharskiego 
Edward Pickman. Człowiek ten o- 
wdowiawszy przed kilku laty za~.“ 
czął coraz Częściej się upijać i w 
rezultacie doprowadził do tego, że | 


+ 
wynosi 2,700.000 mk. za pierwszy ar-. 
kusz i 540. 000 za każdy arkusz następ-! 
ny i każdv załącznik. Opłata od ZWY- 
czajnego Świadectwa urzędowego Wy- 
nosi 2,700.000 mk. Opłata od rocznej: 
karty łowieckiej podwyższoną zastała 
na 6,300.000. Opłata od weksla blanco 
wynosi 9,000.000. Od duplikatu lub pod- 
pisu rachunku (jeżeli od oryginału uisz- 
czono opłatę procenbową) 230.006. Kwo 
tv płat niepodzielne przez 10.000 zackrą 
gla się wzwyż do kwoty, która jest w 
ten sposób podzielna. Rachunki i kwi- 
ty nie podlegają opłacie, jeżeli naicż- 
ność w nich wyrażona  nieprzekracza 
1,100.000 marck. 

W sprawie mnożników  czynszo- 
wycb. Jak wiadorno, uchwaliła Rada 
miejska zmianę stawek podatku od lo- 
kali z ważnością wsteczną od 1 sty- 
cznia br., a ponieważ w rmmożniku czyn 
szowym, ustalonyin swego czasu przez 
Urząd rozjemczy dla spraw najmu za 
styczeń, obliczono stawkę wedłe wy- 
miaru dawmiejszego, przeto wytouga 
się obecnie kwestia wj (ówanatiize *DOŻE -+ 
stałej stąd różnicy przez „najmobierców,;: : 
Wobec tego zasiągnelismy iniormacji ñi 
włascewemm miejscu, gdzię wyiaśniono 
że kwestję tę rozpatrywano również na * 


cza A m nn AA 


direktor przechowuje srame. 


SZOPIE. 
BUCHOWYCH. — CO ZNALEZIONO POD SZAFĄ U DYREKTORA? 


Demczuka, |- 


Worek karabinów w TOW) 


n$ 


z dnia 6. Mezo 1924. 


— 6 KG. MATERJAŁÓW WY- 


go i tam go ukryl w szafie. 
- Ekspozytura Oddziału  luforma- 
cyjnego przy Wojew ództwie ay 
Przemyślu, dowiedziawszy - się 0 
powyższym wypadku, przeprowa- 
dziła rewizje w całym gmachu i pod 
szafą w. kancelarji dyrektora znale- 
ziono większą ilość 
naboji karabinowych, 
szrapnelowe, 
Dalsze śledztwo wykazało, że w fn- 
stytucie tym znajdowało się jednó z 
licznych ognisk, które  zaimowało 
się, względnie wspomagało sabota- 
żystów, Nie wtajemniczona w spra- 
wę Anna Staruch, przypadkowo fa- 


oraz kule 


tknęła się w szopie na pakiet, . Za- 
wierający materiał .żwybuchowy, co 
ujrzawszy jedna z konspiratorek Se- 


niówna, nie obiaśmiając: jej, o C3 
chodzi, poleciła: „odnieść: do swego 


mieszkania, skąd następnie Demczuk 
przeniósł go do gabinetu przyrodni- 
czego. 

Odpowiednie doniesienie na Dem. 
czuka į Seniównę wpiynęło do Pro- 
DE, jake 


18 kanałowym, 


były w re stanie i w: „ każdej 
chwili gdosużytku. ` +8) 3 

Wed!lt. wszelkiego prawdopodo- 
bieśstwa, podrzucenie tych karabi- 
nów, które niewątpliwie. nastąpiło 
tego samego dnia jest wynikiem re- 
wizii i aresztowań  przeprowadzo- 
nych w ub. tygodniu w gronie U. S. 
D. P. — IV. Komisariat P. P. oraz ; 
Oddział Inf. w Dyrekcji Policji pro- 
wadzą dochodzenia w kierunku wy- 
śledzenia właścicieli tych karabi- 
nów 


Pijak oderżnał sobie love nożem. 


pijaństwo stało się jego nałogiem. 
Wczorśj po spożyciu większej iluś- 
ci trunków, Pickman został dotknię- 
ty atakiem gorączki, podczas której 
chwycił nóż kuchenny i ukry wszy, : 
się pod łóżkiem oderżnał sobie gło- 
wed tułowia. 


ostatne'n posiedzeniu asesorów Urzędu 
rozjemczcgo t ua podstawie obopólncj 
zgody reprezentantów obydwu stron u- 
znao, że mnożniki czynszowie ustalone ; 
na miesiąc luty czynią zbędnem duodat- 
kowe ściągnięcie wspomnianej różnicy. 

(h) Włamanie przy uł. Pełczyńskiej. 
Weczoraj popołudniu podczas nieobecno 
ści p. Arona Rossbacha zam. przy ul. 
Pełczyńskiej.  niewyśledzeni sprawcy 
skradli po włamaniu się rozmaite rze- 
czy, których wartość z powodu nieo- 
becności właściciela narazie nie usta- 
lono. 

(h) Okradziony z dołarów. Herman 
Karlen, restaurator zam. przy ul. Gró- 
deckiej 72, doniósł, że skradziono mu 
wczoraj 21 dałarów. 

(h) Nieudały połów włamywaczy. 
Wczaraj włamali się jacyś złodziaje do 
amtykwarni Rubina przy ul. Batorego. 
Sprawcy zabrali jednalo tylko jedną 
ksiażkę wart. 10 milj.. zaś większą ilość 
spakowaną w worku oraz narzędzia "o 
wamama zostzwiłi, najwidoczniej przez 
kus spłoszeni, 
itt) Kto stę nie stusuje do zakacu 
Sprzedaży alkobołu? Wyw. Ślwski z l. 
kmn stwierdził wczorai. że właściciele 
szynków N. Bleicher przy u. św. Zotji 


m A CE e 


1 


ł na 55 pre. 
` proc. „4“ 44 m, 


N:. 6968 
ma a 6 
2, oraz S. Rappaport przy ul. Zielonej 1, 
sprzedawałi wczoraj alkohol wbrew za- 
kazowi. 


Z RAJT. 


"Podziękowanie p. Curie-Skłodow. 
skiej W odpowiedzi na depszę gratula- 
cyjna marszałka Sejmu z okazjii 25-tej 
rocznicy odkrycia  radjum, nadesłała 
Pani Curic-Skłedowska następującą de- 
peszę: Uprzejmie dziękuję Panu Mar- 
szałkowi za pamięć i życzenia przesła- 
ne z powudu 25-tej rocznicy odkrycia: * 
radium. Przy tej sposobności proszę 
serdecznie c opickę nad mającytu pow - 
stać w Warszawie instytutem marodo- 
wym, którego losy bardzo żygkó imig 
obcha dzą. W 


“Wizy do Brazylji. Konsujać brazyńi- 
ski pubiera cbecnie za wizę tylko dola- 
rów 2,20, a nie jak kj dał. 6,60. 


w” 


PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE- 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO- 
LWOWSKIEJ: UL PODWALE L 1 

ALE a 

} PIĘTRO. OD GODZ. 3-2 i psd s24 


— una 4 lulcgo. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 4. lutego, 


Zupełny zastój w transakcjach ną 
giełdzie. Pomimo obfitej podaży z po- 
wodu dalszego silnego spadku cen, zu- 
rełny brak zainteresowania. Tendencja 
wybitnie zniżkową — usposobienie bez 
cchoty. 

Pszenica krajowa .73/74 ex 1923 33 
do 34 milj, Żyto maiopotskie 68/69 ex 
1923 20 do 21 m., Jęczmień małopolski 
prow. 20 do 21 m., Jęczmień małopolski 
rrzemiałuwy 18 do 19 rk. Owies mato- 
polski 44/45 ex 1923 20 do 21 m., Mąka 
pszetma 40 prc. „0“ 78 m. Mąka pszen- 
„I 60 m. Make pszenna 70 
Maka żytnia 60 pre 
6 m., Mąka żytnia 70 pre. 48 n., Otręb 
pszenny netto bez worka 14 m., Otręb 
zytii netto bez worka 13 m. 


| Ceny rozumieją się w markach pol- 
skich za 100 kg. tez podatku Spożyw- 


"czego, miejsce Stacja załadowania, Ce 


ńy' szacunkowe bez trans. 


Obroty pozacgiełdowe 


Lwów, 4. lutego. 


Wczoraj w dalszym ciągu tendencji 
niezmieniona. Obrót Średni. Dolary am. 
9 m. 200 do 9 m. 250 tys., kanad. 814 m 


` do 6 m. 700 tys. Kor. czeskie 270—275 


tys. Funty szterl. 3714—38 m, Niem. ty- 
siączki stare 260—270 tys. 

Złoto: 20 kor. 4114—42% m, 20 frk 
3714—38 m. 20 mrk. 45—46 m. 10 rubli 
55—56 m. Dolar 10410%% m. 

Srebro: kor. austr. 780—800 tys. 
5 kor. austr. 3 i trzy czwarte m. do 4 m. 
Flor. austr. 1 i siedm ósmych do 2 m. 
Ruble 3 m. do 34 m. Kopiejki za rube! 
1% m. do 1 trzy ósme m. 


Giełd a lwowska. 


| Lwów. 4. lutego. 

Na rynku akcyjnym znowu osłabie- 
nie kursów. Podaż zwiększona. Popyt. 
naogół dość wielki, Obroty liczne. Nie- 
kotowane utrzymane. Specjalne zainte- 
resowanie dla Schöna, Gazów, Jaworz- 
ia, Lesłenic, Gazołiny, Gazociązów. 
Tendencja chwiejno-zniżkowa. Usposo- 
bienie ożywione. j 


TRANSAKCJE W AKCJACH. 
Kursz w tysiącach: 

„. Lwów, 4. stycznia, 

Hipoteczny 3700, 3650, 3725, 3600, 
3675, 3700. Pokred. 400, 425, 500 (400). 
Przemysłowy 2650, 2575, 2600, 2625. 
2675. 7, B. K. 1700,. 1750. Browary 
36000. Chodorów 26754. 27009), 27250. 
Chybie 50000, 49006. | 49500, drobne 
57000, 59000. Ceglelski 3250, 3dUU, 3550, 
3500: Gafota 1800, 1850. . Górka 82000, 
Tohan 2600. Cnielów. 10000. 5950, 1100, 


ndz Ć , 


Nr. 6968 


9800. Karpalit 3500, 3100. Niemojowski 
3200. Oikos 25000, Parowozy 2500, 
2450, 2700, 2475, 2525, 2600, 2425. Pezet 
900, 950. Nafta 2600, 2500, 2475, 2550. 
P. T. B. 800. Rakszawa 17250, 17500, 
17350. Siersza g. 30000, 29500. Tepeze 
13256. Tespy 3looo, 33500, 32000, 31250, 
3i500, 50000. Zieleniewski 50000, 50500, 
51000. 


OBRÓT W AKCJACH NIEKOTO.- 

WANYCH. 

Kursa w tysiącach: 

Akumulator 5000, 4900, Azot 2900, 
2950, Bk Ziemian 350, 300, 315, (230 ty- 
siącziki), Brugger 5200, 5100, Czechowi- 
ce 1000, 956, Czempiłska Huta 1500, 
Flektr. n. Sanem 1100. 1050, 1075, Fore- 
sta 4100, 4050, 4000, Gazy 85000, 88000, 
S6000, Gazy zachodnie 60000. 59000, 
8000, 57000, 55000, 53000, 52500, 52000, 
(iazolina 6100. 6050, 6025, 6000, Gazo- 
cłągi 1100, 1075, 1150, 1000, 1025, Hy- 
„drapol 350. 175, 380. 400, Jaworzno 
132000, 130900. 131000, drob. 142000, 
144000, Len 5500, Lesieruce 13000. 12000 
12500, 11750, 12099, Lechita 650, 850 Lo 
komotywy 8000. 78C0.  Machlejd 5500, 
6400, Nitrat 1500. Olkusz 4300, 4200, 
4t50, 4175, Przeworsk 1056000 okaziciel, 
Przżamys! drzewn. Stanisł. 18000. Radzi- 
wili 18000, 19000. 18000, 17000.  Schón 
435600, 425000, 430000. 440000. 445000, 
450600, 4400004" 452000, 454000. 460090. 
Szkło w  Kr.*1000,  Węglówki 230, 

227, 223, Nobel. 6500, 6200, 


Giełda gdańska. 


Gdańsk. 4. 

Warzzawa 0.028—0.632. Marka pol- 
-åka U.633-—0.637, N.- Jork 5:8054-—5.83 16. 
Loudyn 25.00 Paryż 26.63-—26.15, (AW). 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, j 
Zurych, 4. lutego. 

NototFdhia koficowe. N. Jork 570%. 
Londyn 2459, Paryż 26.55. Wiedeń 
0.0891. Pragą 16.5534. Włochy 25,08%. 
Begja 23,85. Budapeszt 0.2.i jedna ósma, 
leisingfors 1400. Sofja 4.15. Holandja 
10. (hrstjanja 78.50. Kvpenhaza 94.50. 
Stokholm 151.25. Hiszranja 73.75. Buka- 
reszi 2.9576. Begin; 0.154. Ateny 10.50. 


(AW). 
“GIEŁDA Ra. 


Berlin, 4. lutego. 


N. Jork 4589500--4210500. Londyn 
18354000— 18446000. Paryż 105802-— 
209798, Wiedeń 601149—60541. Praga 


123090 —123709. Włochy 185535—-186440. 
Belgja 173565—174455. Budapeszt 144388 
—i451]12. Szwajcaria  733362—731638, 
Holandja 1578045—15$5955, (AW). 


Giełda krakowska. 


AKCJE KRAKOWSKIE w tys. mp. 
Kraków, 4. lutego. 
'Tohan 2650. Phar. ia 3500. Imnex 150. 
Rolniccy 750. zet 900, Ćmielów 
ke Zieleniewski 53000. Cegielski 
3500. Parowozy 2860. Trzeb. żelazo 
4700. Pocisk 480^. Gorka 89000. Siersza 
Górn. 31500. Elektrownia 2000., Tepege 
14750. Pol. Nafta 2750. Pokucie 2400. 
'Krakus 8000. Chodorów 28500. Strug 
8u10. Syndykat kosz 4300. Niemojowski 
4320. Terropel 425. Piasecey se, Ja- 
weezn 125 dr:*145000. Gazs 75000 Cly. 
his 52000. Szkia w Kr. 10000. Lokomo- ! 
owy 8209. Naita w Kr. 18000. Nisat 
444000, Len 5300, Azot 2800. Gleria 1600. 
'węglówki 250. Ofkos 25500, Pol Gisk 
700. Żegluga £ 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 4. lutego. 
Dołary St. Zj. 9 m.. 9.100, 9.200, 9 m., 


kanadyjskic 8.700. Franki franc. 417, 
415, Franki złote 1.805. 
Belgia 368, 375, 379, 371. Londyn 


40.900, 49.950, 39.700, 39.600, 38.400. No- 
wy Jork 9 m., 9.100, 9.200, 9 m. Parvż 
"420, 425, 429, 421. Praga 263%, 256. 
Szwajc. 1600, 0165, 1571, 1588, 1554, 
Wiedeń 130. 1284, 130, 126. Włochy 
395. Bony złote 1.35U, 1.425. 8% pożyv- 
czka 9 m., 9.200, 9.150. Milionówka 500, 
680. Poż. dolarowa 620, 690 


AKCJE WARSZAWSKIE w tys. ma. 
Warszawa, 4. ute;x9. 

B., Dyskont. wa:sz. 20000. B. Handi- 
wy warsz, 19250. B dla Handlu i Przem. 
4450. Kredytowy warsz, 800. Przemy- 
słowy warsz, 2800. Pizemysłowy lwow- 
ski 2650. Zachodni 7750, Zjednocz. Z. 
Pol. 3700. Zw. Spółck Żar. 19500, Po- 


lutego. s 


25. Tendencja słaba. (AW). 


„GAZETA PORANNA“ z duia 6. lutego 1924. 


będzie można ujawniać ceny w złoży. h 


Warszawa, (Tel. wł. G. P.) „Echo 
Warsz.“ podaje, że w najbliższych 
dniach min. spraw wewn. roześle 
okólnik zezwalający na ujawnianie 


cen w złotych polskich, temsamem 
umorzone zostaną Sprawy, wyto- 
czone kupcom z powodu posiadania 
cenidka złotego. 


Jedynym przedmiotem spekulacji marka polska. 


W dewizach i akciach tendencja bardzo słaba. 


(Telefonem od naszego koresp.). 


Warszawa, 2. lutego. 

(S) W dewizach tendencja w 
dałszym ciągu bardzo słaba. Trans: 
akcje w N. Jorku robiono na giel- 
dzie po kursie od 9,000 tys. do 9,100 
tys. Również na rynku akcyjnyin 
tendencja bardzo słaba, Prawie 
wszystkie akcje utraciły znacznie 
na kursie. Starachowice 15 milj., 
węgiel około 1744 milj, Modrzejów 
38 mili, Cukier 15 mili, Chodorów 
25 mili, Zieleniewski około 49 milj. 
itp. 

Najważniejszym wypadkiem 0- 
statnich dni jest rozporządzenie 
Prezydenta Wojciechowskiego, za- 
mykające Rządowi kredyt w P. K. 
K. P. Wydarzenie to jest powszech- 
nie omawiane jako dla naszej wa- 
p wprost epokowe. Jest uważa- 


ne za, uzdrowienie naszych stosiun- 
ków skarbowych. Było ono możii- 
we jedynie dzięki ułożonemu na lu- 
ty budżetowi państwowemu, który 
przewiduje zrównanie wydatków z 
dochodami. 3 

Oczywiście równowagę budżeto- 
wą na miesiąc luty osiągnąć było 
można drogą redukcii wydatków, a 
główmie  skoncentrowania - całego 
szeregu podatków, w szczególności 
IM. raty podatku majątkowego w 
miesiącu lutym. À 

Powyższym faktem, który Spo- 
wodowa! ołbrzymią ciasnotę _ go- 
tówikową, tłumaczy się zupęłny za- 


stój ira giełdzie dewizowei i akeyi- - 


nej. Jedynym przedmiotem speku-, 
lacji jest marka polska, ł 


Rząd obniży ceny Węgla. 


UCZYNI TO PRZEZ ODEBRANIE DOSTAWY WĘGLA KOLEJOWEGO KO- 
PALNIOM PRYWATNYM. 


Lwów, 4. lutego. 
W zwiąsvku z kryzysem gospodar- 
czym | zwyżką cen w złocie, jaka u- 
jawniła się w styczniu, komitet ekono- 
miczny ministrów wybrał kofńisję, któ- 
ra rozważała pizedewśzystkielń Sytu- 
acię w przemyśle węglowym, jako pod- 
stawowym dla reszty wytwórczości 
krajowej. Stwierdzono, iż ceny węśla 
w kraji sa bezwarunkowo wygóre 
ne. Główny odbiorca węgla ininisterjum 
kolei żelaznych kalkulowało w połowie 
roku zeszłego cenę węgla 11a około 17 
franków szwajcarskieli za tonnę. Obe- 
cnie wynosi ona w zlocie trzy razy ty- 
le, to iest około 51 franków szwajicar- 
skich. Natomiast dia eksportu ceny te 
wynoszą od 23 do 26 franków Za tonę. 
Z uwagi na to, że wydatki na opal 
stanowią poważną pozycję budżetu ko- 
lejowego, a ponadto wysoka cena wẹ- 
gla wywołuje syi E URO Pane okaaf śą zwyżkę cen 


wszechny Kred. 460. Przemysł. Pol. 
R. Związku Ziemian 550. Częstocice 
"9250. Gósławice 4950. Cukier 15500. Ła- 
zy 360. Węgiel 10000. Cegielski. 29.25. 
Lilpop 2850. Modrzejów 34, dr. 40 tn. 
Gstriweckie 36060. Rohn, Ziel. TV. 1550. 
Rudzki 7800. Starachowice 15008. Ursus 
5600 III. 5350. Pocisk 5250. Parowozy 
2425, Zieleniewski 48000. Żyrardów 875. 
Jabłkowscy 7100: Borkowski 3100. Że- 
gluga 650, VH. 575. Polbal 400. Elektry- 
czność 6750. Pol. Two Elektr. 700. Ha- 
berbusch 15000. Spirytus 9500, Pol. Na- 
fta 2800. B-cla Nobel 6100. Siła Światło 
2175. Cerata 675. Tespy 32500. Chodv- 
rów 25000.. Norblin 2550 dr, 2350. Pol. 
Lioyd 460. Syndykat 7600. Ćmielów 
930u. B. Ziem. Kredyt. 2150. Powszech- 
ny Kr. 550. Przemysłowy 2750. Małopol- 
ski 3100. Zw. Spółek Zar. 24000. Koiner- 
cjalny 700. Tendencja słaba. (AW). 


Mann 1 Popowiczówna w .Paja- 
cach“, Dziś ti we wtrek Śpiewają w 
„Pajacaca* pp. Mann i Popowiczówna, 


żelaza i innych materjałów kolejowych 
— administracja kolei musiałaby dia u- 
trzymania równowagi budżetu podwyż- 
szyć w odpowiediim Stvsuiku w złocie 
taryfy przewozowe. Ponieważ decyżja 
takz mogłaby w$ywołać dalćito sięgające 
ujemne skutki gospodarcze, oraz-z Uwa- 
gi na ciężką sytuację wytworzoną z po- 
modu wysokich cen węgla dla wyiwór- 
czości krajowej rząd postanowił 
przez odpowiednie pcsurięcia gospodar- 
cze przyczynie się do żnaczńiege obni- 
żenia cen węgła. Mianowicie w najbliż- 
Szym czasie rhinisterjum kolei, które po- 
glada znaczne zapasy węgla, przestanie 
6dbierać węgiel z kopalń prywatnych. 
Przedłużenie umow © dostawę węgla, 
kióre wygasają w lutym, nie jest prze- 
widywane, o ile nie nastąpi niezwiotz- 
nie znaczha reduncii cen Równoc ześnie 
odpowiednią akcję mają wdrożyć ko- 
vali.je węgla. 


Młodziutka ta artystka, posiadająca ” 
świece warumki zewnetrzne i istotnie 
bardzo piękny głos 6 szerokiej skali i 
mrotalicznyim dźwięku, kreować będzie 
po raz pierwszy rolę Nedy, Sądząc po 
próbach występ p. Papowiczównej Md 
niesie dąży sukces ternbardżiej, że jest 
to rola dla niej bardzo odpowiednia. 
„Pajace* w tej obsadzie powtórzone bę 
dą raz jeszcze wè czwartek. 


„Damy i huzaryć. Teatr Wialki z 
całym pieryzmeni przygotowuje się do 
wystawienta tego arcydziela, które uj- 
rzymy wątek. Reżysetuje p., Rasiński 
— skład osób biorących ndziaj podamy 


niebawom. Wszystkie dekaracje będą 
nowe. kcstjmmv stylowe. „Damy i hu- 
zary' dawno nie grane ma maszcj sce- 
nie ściązną niewątpliwie tłumy  żądne 
wiclkiego polskicgu FA 

TEATR ME. ; 


Wtocek 5 bm. „Pajace” : „Tajamni- 
ca Zuyzaany*. 

Środa 6 bm. „Dantom“. 

Czwartek: 7 bm. „Pałacć* z pp. Po- 
powiczówną i Manmmem. 


Piątek $ bm. „Damy i huzary” (pre- 
mjéra). 
TEATR MAŁY. 


Środa 6 bm. „Ziemia nieludzka“. 
Wtorek 5 bm, „Ziemia nieludzka'. 


Ste. 7 


Gzwartek 7 bm.  „Dzwomek ge 
mowy“. 


Piątek 8 bm. „Ziemia nicludzka“. 


TEATR NOWOŚCI. 
Wtorek 5 bm. „Katja tancerka“. 
Środa 6 bm. „Katja tancerka“, 
Czwartek 7 bm. „Katja tancerka", 
Piątek 8 bm. „Katja tancerka“, 


Dział ekonomiczny. 


PIC emma 


Gwarancje bankowa 
zamiast kaucji. 


Lwów, 5 lutego, 

Mi isterstwo koleji żelaznych upowe 
źmło Dyr keje kolejowe do przyjmowania 
gwarancji bankowych w miejsce kaucji, 
składanych na zabezpieczeni * wykonania 
warunków umowy najmu magazynów, 
składowisk i t, p. Najemcy, którzy chcą” 
z tego upoważnienia k"rzystać, winni! 
„wr ość podanie do w'aściwej Dyrekcji: 
z załączeniem listu gwarancyjnego. Kaucja. 
1iówna się zazwyczaj sześciomiesięcznemu 
czynszowi. 


abawienny <wpłgw Sporti na 
poprawe Tisy. 


(ip). Na konferencji towarzystwa je 
pońskiego w Londynie profesor Wilden 
Hart zdawał sprawę z wyników badań 
nad poprawą rasy w Japonji, Dzięki ue 
prawianiu sportów » orzeciętny wzrost 


Japończyka podniósi się o 1% cm., zaś 
ogólny Stan zdrowia narodu poprawić 
się niemal o 50%. Profesor zaznaczył 
przytem, że zachbdzi prawdopodobień- 
stwo, że w najbliższym turnieju miedzy- 
narodowym wiele angielskich rekordów 
przejdzie w ręce Japończyków, 


OGŁOSZENIA, 
|- aj ijimai "| 


r Fosady i praca Z 


POTRŻEBNÀ zaraz lub 15. iutego pam 
znająca się ogólnie na gospodarstwie 
ewentualnie ogrodnictwie, energiczna 
w średnin wieku, warumki do omó- 
wiənla Zgłoszenia pisenie „Graaum* 
BL Dąbrowskie: zo |. A „dła R. H _3004-2 

— o — 


CHŁOPIEC z PT RET izr. z pro» 
wihcji, obznajomiony w handlu ko- 
rzennym, puszukiije odpowiedniej po 
sady we Lwowie. Zgłoszenia do Ad- 
ministracji pod „Zdolny“. W razie ja- 
kiejś odpowiedzi listy sklerować pod 


następującym adresem:  Lichtbach, 
Przemyśl, Władycze nr. 9. 3029-3 
| ZZ "mm RB 


i a Kunn’, shrzętlaż, zamiana 4 


FORTEPIANY, PIANINA,  Harrtonita 
Sprzedaż. Najem. Kupno. Zarttiana. 
KAIM i Syn, Kopernika 16. 2613 


 EWZNZZOZZEZOY e o rr zg 
PORCELANĘ i SZKŁO antyczne kupuję: 
Zgłoszenia pod „Zbieracz* do Admini- 
stracji 2737-? 


R Rozmaite 4 


ODMROŻENIA,  wypzdanie włosów, 
wągiy, zmaiszczki, nieświeżość cerv 
tiadzię usuwa się. „KOSMEO*, Mi- 
kółeja 7 2891-8 

0 

SZKICE i prolskty do celów przemy« 
słuw M reklamy urihnektury i Szbt= 
ki słosowanet, 


wykonuje Veltze, Li- 
stopadu 54. 2942-2 


mn Åp z ea 
MICHAL BRUCKNER z Kawczy-Kata.. 
pow, stryjski, zyublł książeczke wuj 
Skową z roku 1960, wydaną przez P. 
K. U. w Stryju. którą uniewaźnia. 3008 
uz z 


UNIEWAŻNIAM zgubione  dakumeny 
wojskowe na nazwisko Isaak Syntha 
Buchtnbaum w Lisku, wydane w P, 
K. U. w Sambarze. aaa 


Stri 8 „GAZETA PORANNA” 


nej używać nie będzie. 


MLEKO po 480.000 Mkp. litr gwaranto- | Wysoka wydajność opałowa! 


Najlepszy Gćrn_ śląski 


Węgi 

ggiel opałowy 
z kopalni Mysłowice 

sprzedaje detaji cznie z dortawa 


przed dom po 'cenie 120, 62.000 
za 1 t nę — oraz 


drzewo bukowe Tabane Na 4 
przy ul. Razimierzowskiej 32 


Dostawa wagonowa wprost z Kopalń! 


KARBO ii. z 0. p. 


= B'uro: Kop'raika 19. Tel, 868. © 


P. T. ZIEMIANIE |] 


pragnący zaopatrzyć się na czas zasiewów wiosennnych 


w doborowe, kwaliliowae Zboża jii 


z wile Nasiona miki 
perwszorzędnych Gospodarstw nasiennych, 


raczą teraz już zgłaszać łaskawie swoje zapotrzebowania do 


k ODDZIAŁU ZBOŻOWEGO 


Banku Ziemian S. 


we Lwowie, ul. Kopernika 4- 


MLEKO po 480.000 Mkp. litr gwaranto- 
wanej jakości codziennie sprzedają 
Zakłady mleczarskie firmy Graybner i 
Ska, Kopernika 19. Telefon 11—07. 

3033-3 

ROZRZĄD | 

ZGUBIŁEM książeczkę wojskową na na- 
zwisko Jan Bazylów,  funkcjonarjusz 
M. K.E, Ruska 12, wydane przez 
P. K. U. Lwów. którą unieważniam. 


U 


Żolądki cielęce 
w kazdej ilcś_i poszukiwane, 
Oferty z zapodaniem dostarczyć się 
ma ącego quantum pod „B. N. W.4979 an 
Ala-Haasesstei" & Voger. B rlin W, ŻŃ%. 


nimalna lość poplolul 
murd zed OSoupózoztą 


Ceny OGLOSZEN: Za wiersz 1 szpal- 
iowy milimetrewy w ogloszeniach zwy- 
kłych 5 gr, w madesłanem 13 gr.; po 
kronice 15 gr. w tekście (kronika, ra- 
pert.. dział ckonom. itd.) 18 gr. na pler- 


wszej stronie 20 gr. za jedno słowa w 
drobnych ogłoszeniach 3 gr.. w rubry- 
ce: kupno-sprzedaż 4 gr, matrymoniai- 
ne, kerespondencje prywatne 5 gr. dla 
posznkujących pracy 2 gr., jedua całą 


Prenumerata 


Należytość pocztową 
opłacono ryczałtem, 


Z drukarni Polskiej pod zarz. Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. 


z 


miesięczna 7,100.000 Mk. 
syłką pocztową 7,500.000 Mk. — Za granicą 12,000.000 Mk. 


dmia 6. lutego 1924.- Nr. 6868 


Zima, zwłaszcza w naszym klimacie, wymaga 
odpowiednio wytrzymałego obuwia, Zaapalrzcie się 
więc w buciki marki „SALAMANDRA: 


Wielki wybór obuwia balawego i wieczorawego. 
Lwów, ulica Legionów IL. 11. 


Aysara prowizję | 


za wssazanie odbiorcy wzgi. pośrednigtwo 
przy sprzedaży maszyn stol -rsčich 
itartzczn,ch płaci . poważna wytwór- 
nia tychże maszyn. Bliższe szczegóły pod 
„H. G. 9922“ przez Biuro ogłoszeń 


Do sprzedania! 


100 wozów 


etwartych kolejki poiowej o wytrzy: 
małości 5 ton a 600 mm rozpięto- 
ści, czteroosiewych, z hamulcem, 


w c3nie po 120 dolarów za sztuką 
Zgłoszenia do „AFEB“, Wied ń, 
203: 


Tow. Akc. „Reklama Poiskati 
a | I, Gauermanngasse Nr. 2/4. 
ZK Karwiński KO lejqpski 
75'/, OSZCZĘDNOŚCI 
Dostarcza w każdej sloiei ze składy na dwercu Czern. dec 
GUSTAW FRIEDMANN we Lwowie 


Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6 
jedyny materjał dia fabryk żelaza i odie wni 
ui. LEDNA SAFIEHY I. 49. — Telefon Nr. 748. 


3070 


== BECZKI ZELAZNE — 


spawane, czarne i pocynkowane, o pojemności 200 litrów 
Wyrabia i dostarcza w każdej ilości 
FABRYKA BECZEK ŻELAZNYCH 


Galicyjskiego-Karpackiego Naftowego Towarzystwa Akcyjnego 


dawniej BERGHEIM & MAC GARVEY 
Lwów — Plac Mariacki 8. 


Dostawa natychmiast! Ceny niskie ! 
Zastępcy : 

WARSZAWA: inż. Tadeusz Słubick , Natolińska 3. 

KRAKÓW: „Eka“ spółka z ogr. por., Rynek-Klep rski 9. 

STANISŁAWÓW: Adolf Lippa, Bielowskie:0 8. 


3039 


oraz wszelkie maszyny młyńskie, BAZĘ szwajc., GURTY i PASY 


dostarczają po cenach przystępnych natychmiast ze składu 


RIESEL, SCHIEBER i FRIEDLANDER we Lwowie, Brajerowska Ia: 


Teleton Nr. D47. ’ 273% 


Strona w ogłeszeniach za tekstem 120 | zraniczna o 50% drożeł. 
zł. pol, i cała strona w częśc teksto- 
wej 200 zł. pol., cała strona pod nazłó- 
wkiem 240 zł, pol. Ogloszenie zamiej- 
scewe a 30%  drożei. Ogłoszenia za- 


Za ogłosze» 
nla w miejscu zastrzeżonem. ozłoszenią 
osobno stojące i bez numeru dolicza się 
25%, „Qdpowiedzialnośeł za termino. 
wy druk ogłoszeń nie przyimułe się. 


Z dostawą na mićjscu lub z prze- 


Udpow. rużaxior: MARJAN MACHALSKI. 


